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Reakcya. czy konstytucya?
Równocześnie nadchodzą wieści z Petersburga 

i Moskwy o przygotowujących się zamachach 
na cara. W  Petersburgu partya wielkich ksią
żąt w porozumieniu z gwardyą zamierza —  jak 
twierdzą pogłoski —  „zdetronizować44 cara Mi
kołaja : powołać na regenta jednego z wielkich 
ksiażąr, Któiyby etanął na czele reakcyi i krwa
wą dłonią stłumił ruchy wolnościowe w Bosji. 
Z Moskwy donoszą znown o zamiarze zwołania 
przez partye rewolucyjne konstytuanty, któraby 
położyła kres obecnym rządom absolutnym

Powtarzamy i podkresiamy obie kategorye 
tych w eśri nie dlatego, abyśmy w ich auten
tyczność wierzyli, aie dlatego, że uważamy jnl 
samo powstanie ich i rozszerzanie za objaw, 
w chwili bieżącej, wielce znamienny. Oto dwie 
skrajne, wręcz przeciwne partye, zgadzają się 
na tym jednym punkcie, że obecny rząd. ogni
skujący się bądź co bądź w osobie cara Miko
łaja, powinien npaść, że należy go obalić, aby 
ustąpił miejsca wobec rządn innego, zdecydo
wanego albo w kierunku reakcyjnym, albo kon
stytucyjnym.

Rzeczywiście rząd obecny nikogo zadowolić 
me może. Dla uamaryli dworskich reakcjoni
stów jesf on zbyt liberalnym, dla konstytucjona
listów, nie mówiąc |uż o rewolucyonistacli, jest 
zbyt konse-watywnym i wstecznym. W dodatku 
do tego wszystkiego z Peterhofn, kryjącego 
wystraszonego cara-więźnia, codziennie inny 
wiatr wieje. Raz podejmują tanu ks. Trnbeckie- 
go z aeputacyą moskiewską, a przedstawiciel 
samodzierżawia daje daleko sięgające przyrze
czenia wolnościowe, dragi raz wypiera się, ten 
s j ł  car, wobec deputacyi wsteczników rosyj
skich wszelkiej myśli reform, a przyszły sobór 
degraduje do rzędu ciała czysto doradczego.

Nic w.ęc dziwnego, że ani to stanowisko au- 
tokracyi wobec wręcz przeciwnych sobie stron
nictw, ani taki sobór, jaki prawdopodobnie zwo
łany zostanie z Peterhofn —  nikogo nie zado- 
wolni, a wszystkich jeszcze bai dziej roznamię- 
tni. Wszyscy czują, że sytuacya wyjaśnić się 
musi w jednym lub drugim kierunku, podczas 
gdy w decydujących sferach objawia się zu
pełne wyczerpanie, bezwład, zobojętnienie, bier
ność ..

Rosja stoi wobec groźnych niespodzianek. 
Rewolncya, względnie zamach stanu, staje się 
wprost nieuchronną koniecznością, jedynem wyj
ściem ł przesilenia, jeżeli w pańsiwie nie ma 
rozwinąć się groźniejsza stokroć i niebezpiecz
niejsza od nuh... anaichia. Bo to. co dzieje się 
tam dzisiaj, ma juz znacznie więcej cech anar
chii, niż rewolucyi. Nie jest tylko zdecydowaną 
rzeczą, który z dwóch kierunków wystąpi z re- 
wolucyą zaczepną• r e a k c y j n y ,  c z y  k o n 
s t y t u c y j n y ?  W Rosyi jest dzisiaj wszystko 
możliwe.

Hislorya M  es Im Gzarnem.
Obszerny interyiew korespondenta wiedeńskiej 

„N Fi Presse“ z dowódcami zbuntowanej za
łogi „Potemkina44, z którego wczoraj jnź poda
liśmy kilka zakomunikowanych nam telefonem 
szczegółów, zawiera jeszcze dużo innych, nib- 
mnii j ważnych, bo wyjaśniających nam genezę 
i przebieg bantu. Z tej też przyczyny przyta
czamy uziś intei view ten w obszermejszem stre
szczeniu.

Co się tyczy przywódców bnntn, to korespon
dent wiedeńskiego organu poznał ich trzech. 
Oprócz wspomnianego już wczoraj młodego ofi
cera. uiemn ej młodego agitatora cywilnego z Odes 
sy, który przy był na pokład iako reprezentant 
odeskiej (.rganizacyi robotniczej, liczącej do 20 
tysięcy członków, wreszcie wspomnianego już 
kilkal rotnie M a t u s z  on kę ,  który nie ma być 
mechanikiem, lecz tylko palaczem okrętowym.

Z opowiadania tych trzech przywódców wy

nika przedewszystkiera że  b u n t  w y b u c h ^  
p r z e d w c z e ś n i e  i że dla tego się nie po
wiódł. Komitety rewolucyjne pracowały już od 
dłuższego czasu nad tern, ażeby pozy ssać dla 
celów socyalno-rewolucyjnych c a ł ą  załogę czar
nomorskiej floty. Wówczas dopiero miał wybu 
chnąć b u n t  o g ó l n y .  Wieln oficerów było 
wtajemniczonych, % c i  r ó w n i e ż  s z e r z y l i  
w ś r ó d  m a r y n a r z y  d n e h a  r e w o l u c y j 
nego .  Rewolta, jaka powstała na „PotemKinm 
z powodu złego wiktu, miała być, tylko p r ó b ą  
o ile agitacya już postąpiła. Tymczasem croguść 
kilku oficerów „Potemkina44, z których jeden za
bił przywódcę deputacyi marynarzy, zamienna 
próbę tę n a b n n t  r z e c z y w i s t y  i tem po
krzyżowała plany komitetowi rewolucyjnemu

Ta „tragedya oficerska44 —  jak się wyraził 
młody oficer buntowników — rozegrała się nie 
w Odessie, lecz w zatoce Tendra, gdzie „Potem- 
k in4* odbywał ćwiczenia w strzelaniu z dział 
Gdy „PotemKin44 przybył do Odessy, w mieście 
iuż panowało silne wrzenie.

„Przez przewiezienie na ląd zabitego maryna 
rza —  opowiadali daiej przywódcy bnntn — 
spotęgowaliśmy to wrzenie, które teft rychło za 
mieniło się w gwałtowny wybuch rewolucyjny. 
W  Odessie przybył na pokład „Potemkina44 agi
tator K. wraz z arugim. którego nazwiska je
szcze wyjawić nie można. Sympatyzująca z na
mi ludność dostarczyła nam żywności.

„Gdj w mieście toczyła się już walka, zjawiła 
się na horyzoncie flota aamirała Kriegera. 
Wówczas „Potemkin44 przygotował się do wal
ki i wyjechał napizeciw mej. Na ten widok 
flota zatrzymała się, a n a w e t  r o z p o c z ę ł a  
o d w r ó t ,  admirał bowiem pragnął za  k a ż d ą  
c e n ę  u n i k n ą ć  s t a r c i a .  W odwrocie zate
legrafował nam telegrafem bez drutu

— Czego żąaacie. szaleńcy? Wasze postępo
wanie z d u m i e w a  mni e ,  czego żądacie?

„Dowódcy załogi odpowiedzieli, że proszą ad
mirała, aby przybył na pokład „Potemkina44.

„Krieger nie spełnił tej „prośby44 —  gdy zaś 
„Potemkin" wrócił do portu, flota rosyjska po 
kilku godzinach znów tam przybyła Wkrótce 
sytuacya taną przybrała postać: Flota Friegera 
otoczyła nas dwiema limami, staliśmy tak bli
sko siebie, że marynarze poszczególnych okrę
tów rnogl' ustnie porozumiewać się z nami Wo
łali oni: „ h u r r a  P o t e m k i n ! 44 i p o w i e w a 
l i  c z a p k a m i .  „Potemkin44 stal gotów do 
walki — tymczasem po chwili eskadra Knege- 
ra znów rozpoczęła odwrót. Z jakiej przyczyny? 
Tłumaczyć to sobie możemy jedynie tem, że 
K r i e g e r ,  w o b e c  r e w o l u c y j n e j  p o s t a 
wy m a r y n a r z y  na w s z y s t k i c h  o k r ę 
t a c h ,  mi a ł  r o z k a z  n i e  s i ł ą ,  l e c z  do 
b r o c i ą  n a k ł o n i ć  n a s  do  p o w r o t u .  Do
niesiono nam to zresztą z pancernika „Pobie- 
donosec44.

„Pancernik ten, gdy Krieger dał rozkaz do 
odwrotu, pozostał w porcie, a jego załoga we
zwała nas, abyśmy wysłali delegatów. Dwóch 
z nas udało się natychmiast na jego pokład. 
Część załogi była jeszcze n i e z d e c y d u w a n a .  
K. wygłosił mowę, w której wezwał marynarzy 
do o s w o b o d z e n i a  R o s y i .  Oficerowie „Po- 
biedonosca44 usiłowali sparaliżować wrażenie tej 
mowy: daiemnie, nikt ich nie słuchał Następ
nie oświadczono im, że p o z b a w i e n i  są k o 
m e n d y  i w y s ł a n o  i c h  na  ląd.  Załoga 
„Pobiedonosca44 była zentuzyazmowana i wzno
siła okrzyki na naszą cześć.

„Wówczas wróciliśmy na nasz okręt. Tym
czasem popełniliśmy błąd wielki, pozostawia
jąc na „Pobiedonosca44 oficerów pokładowych 
(jest to niższy stoDień oncerów, Dośredni mię
dzy oficerami rzeczywistymi a feidweblami. —  
Przyp. red.). Ci po naszym odjeździe rozpoczęli 
kontragitacyę, załoga zawahała się i straciła 
ducha. Powstaiy wśród niej dwa stronnictwa; 
jedno żądało Dowrotu do Sebastopolu, aby tam 
z r e w o l t o w a ć  c a i ą  z a ł o g ę  f l o t y ,  diugie 
zamarzało poadac się władzy. Wkrótce „Pobie 
donosec44 podniósł kotwicę, aby odpłynąć. Raz 
jeszcze powiodło się nam powstrzymać go gro

źbą walki. Rychło jednakże przekonaliśmy się, 
że „Pobiedonosec44 nie pójdzie z nami.

„Wtedy pozostawiliśmy go w Odessie i od
płynęliśmy. Potrzeba nam było węgla i —  wia
domości. Mówiono nam bcwiem, że cała flota 
w Sebastopoln również się zbuntowała.

„W Konstancy nie dano nam węgla, ani nie 
mogliśmy się dowiedzieć, ile prawdy w tych 
pogłoskach. Popłynęliśmy więc dc T e o d o z y i .  
Tam wskutek usiłować agitatora K. ludność 
przysłała nam znaczny zapas chleba. mąki i 4 
sztuki bydła Ty mczasem udkumenderowaui* 
przeciwko nam wojsko, które z marynarzy, wy
słanych po dalsze zapasy żywności, zastrzeliło 
sześciu. Co mieliśmy począć? Zbuntowawszy się 
dla oswobodzenia Rosyi, nie mogliśmy przecież 
bombardować miasta i mordować niewinnej lu
dności. W s z y s t k i e  p r z e c i w n e  w i e ś c i  
są z m y ś l o n e .  Nie dopaściliśmy się żadDego 
gwałtu, ani rabunku, jakkolwiek przez kilka 
dni żyw.iismy się tylko sucharami i herbatą. 
Potem wróciliśmy dc Konstancy, gdzie rozegrał 
się koniec dramatu. Wybuch buntu był przed
wczesny i spełzł na niczem*4.

Z opowiadania tego wynika więc jasno, po 
pierwsze, że bunt miał charakter w y ł ą c z n i e  
r e w o l u c y j n o - p o l i t y c z n y ,  po drugie, że 
nie dopiął celu, ponieważ wybnebł przedwcze
śnie.

Przy poddaniu się "załogi rozgrywały się dra
matyczne sceny. Młody oficer i agitator K. roz
dań swe szable i sztylety na pamiątkę dzien
nikarzom. Najbardziej przygnębionym był Ma- 
tuszeńko, lecz nie trwogą o swój dalszy los, 
jedynie faktem, że  b a n t  s i ę  n i e  uda ł .

Potwierdza się też wiadomość, że załoga tor
pedowca „Nr 267“ , który towarzyszył „Potem- 
kinowi44 —  nie chciała się poddać władzom ru
muńskim. Wezwana do opuszczenia portn od
płynęła —  aby w oudaleuiD kiikc mil od brzegu 
spotkać ścigającą zbuntowano okręty flotę ro- 
syiska. Wówcżas poddała się admirałowi rosyj- 
sl lemn, który też dopiero od niej dowiedział 
się, że „Potemkin44 znajduje się w K o n s t a n -  
c y Załoga torpedowca twierdzi, że została 
przez marynarzy „Potemkina44 z m u s z o n a  do 
ndzii iłn w buncie, i że z tego powodu liczy na 
łaskę carską. Za jej przykładem poszło 50 ma
rynarzy z „Potemkina*4, którzy w Konstancy 
również poddali się admirałowi rosyjskiemu —  
Wśród ijch  50 było trzech młodych oficerów 
pokładowych ; kilku inżynierów Tym załoga 
przed opuszczeniem statku zwróciła szacie i od
znaki

Nadmienić tu jeszcze wypada, że wśród o- 
krętów, które w pościgu za „Potemkinem44 przy
były do Konstancy, znajdował się także Irążo- 
wnik „Syuope44, o którym załoga „Potemkina14 
przypuszczała, że przyłączył się do bnntn Ko
mendant tloty rosyjskiej kontradmirał Pisarjew- 
ski zażądał, aby ma wydano także resztę za
łogi, lecz władze rumuńskie stanowczo odmó
wiły. riprawa ta iesl już podobno zupełnie za
łatwiona. Między carem a królem Karolem od
była się wymiana depesz. Gdy admirał rosyj
ski wziął w posiadanie „Potemkina*4, pop okrę
towy Ddprawił nabożeństwo i nanowo pobłi go- 
sławił okręt.

Jeden z korespondentów donosi, że na okrę
cie rosyjskim „Czesma44 widział marynarzy z 
r o z m a i ł  e mi  n a p i s a m i  na czapkach. Do
wodź. to, że wybrano ich jako „wiernych14 z 
załóg r o z m a i t y c h  okrętów.

Załoga „Potemkina44, która się poddała rzą
dowi rumuńskiemu, doznała —  jak wiadomo —  
ze strony ludności serdecznego przyjęcia. Mło
dzież Konstancy kapowała od niej na pamiątkę 
czapki i mundury, wielu z mej przyjęto do do
mów prywatnych Część udała się na prowin 
cyę, aby pomagać tam przy żniwach.

Taki przebieg miał bunt na Czarnem morzn. 
Jakie będą jego dalsze skutki, to pokaże się 
zapewne już w najbliższe, przyszłości.

Zpolskich kresów.
Morawska Ostrawa, 9 lipc?

(Zakończenie roku ezkolnego w ser de polskiej im. Ma
ryi Konopnickiej. — Warne zgromadzenie l omc polskie 
go. — Zfkeńcz-.nie roku szkolnego w szkole r0)Btfej 
im. A Osuchowskiego w Polskiej Ostrawie Jeszcze 

o katastrofie w kopam i)

Piękną i miłą uroczystość obchodziliśmy tu 
dzisiaj: w szkole polskiej im Maryi Konopni
ckiej, utrzymywanej przez zarząd główny Tow 
„Szkoły Indowej44 odbyło się zakończenie rokn 
szkolnego. Wielka sala Domu polskiego zamie
niona na prowizoryczną .zbę szkolną, zapełniła 
się po brzegi. Zgromadzili się w niej uczniowie 
i uczennice wszystkich czterech klas, a nadto 
bardzo licznie przybyli rodzice i goście nawet 
ze stron dalszych Z Krakowa przybyli z za- 
rzndt głównego Tow „Szkoły Indowej44 dr Er
nest B a n d r o w s k i  i prof. W r ó b l e w s k i  
z Cieszyna, zaś z Rady nadzorczej Tow. „Szkoły 
ludowej44 prof. B u j w i d  i di G e r t l e r ,  nadto 
z gości p. O l e ś  z Krakowa. Przed rozpoczę
ciem właściwego popisu przemówił do zgroma
dzonych kierownik szkoły p. W n j d a ł o w i c z  
i w krótkich słowach przedstawił działalność 
szkoły w rokn ubiegłym i progran. jej urządze
nia na rok przyszły. Mówca położył szczegól- 

jmejszy nacisk na ważność narodowego wycno- 
cania, którego pierwszorzędnym czynnikiem jest 

szkoła polska i odebrał od dzieci przyrzeczenie, 
że nigdy narodowości swej się nie zaprą, ale 
postępować będą w myśł zasad, w polskiej 
szkole w ich serca wszczepionych. Podziękować 
wreszcie wszystkim, którzy dołożyli starań do 
założenia i rozwoju szkołj, w szi zególności za
rządowi głównemu Tow. „Szkoły ludowej44, któ
ry na cel ten łoży fundusze, i rodzicom, którzy 
umieli ocenić wyższość szkoły polskiej nad szko- 
łam> obcemi i powierzyli jej najdroZszy swój 
skarb: dzieci.

Nastąpił popis poszczególnych klas ze wszy 
stkich przedmiotów naukowych. Który wykazał, 
iż młudzież bardzo znaczne poczyniła postępy, 
a szkoła nietylko w niczem nie ustępuje miej
scowym szkołom czeskim i niemieckim, ale pod 
niejednym wzglęaem nawet je przewyzsza. —  
Radość i miłe rozrzewnieni j biły z lic zgioma- 
dzonvcn rodziców, gdy przysłuchiwali się wy 
głaszanin pięknych wierszyków polsKich i śpie
wom polskich pieśni, które sami kiedyś w mło
dości tam w Galicji śpiewali, a które na ob
czyźnie przypominają im. iż są Polakam. i że 
„jeszcze nie zginęła44

Po skończonym popisie odczytano Riasyfika- 
cyę i rozdano nagród], wreszcie przemówił pre
zes Zarządu głównego T S L. dr B a n d r o w 
ski ,  który zapewnił rodziców polskich o opiece 
i poparciu szkoły polskiej przez T. S L., któ
rego celem jest przecież wspieracie i szerzenie 
narodowej oświatj Dziatwę zachęcał mówca 
do pilności w nauce i przyrzekł jej urządzić, 
w przyszłości wycieczkę do Krakowa. celem 
poznania tego grodu narodowych pamiątek, po
dziękował rodzicom za posyłanie do szkoły dzie
ci, a gronu nauczycielskiemu za piękne owoce 
ich pracy

Bezpośrednio po popisie rozpoczęły się wpisy 
na rok przyszły do p i ę c i u  klas i do nowo 
otworzyć się mającej ochronki. Zapisy trwać 
będą dni kilka, ale napływ dzieci już w dniu 
pierwszym jest rękojmią, że szkoła na rok przy 
szły znakomity mieć będzie rozwój.

Po zakończeniu pięknej uroczystości szkolnej 
miało się odbyć w Domu Polskim walne zgro
madzenie Towarzystwa bndowy Domu Polskie
go. Ponieważ jednak uroczystość szkolna prze
szkodziła rozpoczęciu obrau w naznaczonej go
dzinie i wiele osób zamiejscowych odjechało, 
sKonstatował przewodniczący, że walne zgro
madzenie nie ma nstewą przepisanego komple 
tn. —  Odkładając termin walnegu zebrania ns 
czas powakacyjny, aby również członkowie kra 
kowscy. rozjeżdżający się obecnie na wakacye, 
w niem mogli wziąć udział wezwai obecnych 
na poufną konfe-encyę w sprawach tak Dorni.

Polskiego, jak i ogólnej aKcyi kulturalnej w 
Ostrawie i okolicy

Pod przewodnictwem p. profesora Bnjwida 
rozpoczęły się poważne obraay, których wyniki 
mogą m'eć doniosłe znaczenie w sprawie roz- 
weju polskości na tutejszych krosach. Najwa- 
żniejszemi były wnioski i wywoay adw. dra 
Gertlera, stanowiące główną oś, około której 
toczyły się obrady Na jego wniosek uchwalono 
polecić dyrekcyi Domu polskiego, aby przed
stawiła walnemu zgromadzeniu między 'nnemi 
następujące wnioski:

1) P r z e n i e ś ć  s i e d z i b ę  T o w a r z y s t w a  
b u d o w y  D o m u  p o l s k i e g o  do  K r a k o -  
w a , zbliżyć je przez to bardziej dc społeczeń
stwa polskiego, zapewnić mu w.ększa z jegu 
strony poparcie, tem nmozliwić Towarzystwu 
przystąpienie ao galicyjskiego Związku Towa
rzystw zarobkowych i gospodarczych i zape
wnić mn przez to lepsze ^nansowb oparcie i 
kredyt;

2) W celu pozyskania większej liczby człon
ków i umożliwienia też mniej majętnym popar
cia celów Towarzystwa, z n i ż y ć  n d z i a ł y  
z d o t y c h c z a s o w e j  c e n y  20 k o r o n  na 
10 k o r o n ,  ,

3) Parceli budowlanej przy Domu polskim 
postanowiono nie Dolecac dyrekcyi do sprzeda 
ży, ale zachować ją dla ewentuamegc w y b u 
d o w a n i a  na m e j  s z k o ł y  p o l s k i e j ,  
gdyby Dom polski na pomieszczenie jej z cza
sem okazai się za szcznpiym.

4) Rozszerzyć statut Towarzystwa na prawo 
tworzenia spółek zarobkowo-spożywczych;

5) W interesie tak samej instytucyi Domu 
polskiego, jak i całego ruchu narodowego 
w Osfrawie, starać się, w porozumieniu z in- 
stytneyami fmansowemi w Kraju, o założę < 
na pewnych podstawach polskiego b a n k o  lu
d o w e g o ,  względnie polskiego zakłauu kredy
towego, w Ostrawie Morawskiej, który, mając 
widoki świetnego powodzenia, nietylko przy
czyni się do racyonaluiej gospodarki finanso
wej wśród naszego Indu roboczego i rzemieślni
ków, ucząc ich oszczędności lub udzielając 
w razie DOtrzeby chwilowej pomocy, lecz roz
wijając się normalnie, przyczynić się może ró
wnież do ostatecznego utrwalenia bytu Domu 
polskiego i całego raedu narodowego w Ostra
wie, jaK nas o tem pouczają liczne przykłady 
poparcia, jakiego banki czeskie udzielają nare 
dowyir domom czeskim. (Sprawą tą za mu je sie 
od dłuższego czasu adw. di Gertler).

Ważne to obrady zakończono gorącem podzię
kowaniem prof, : Bujwidowi, za serdeczne opie
kowanie się tą kresową placówaą, p. drów. 
Gertlerowi za dzielną inicyatywę, p. Olesiowi 
za żmudną pracę w prowadzeniu książkowaoia 
instytney..

Z błogiem poczuciem mile i pożytecznie spę
dzonego dnia, udano się na oglądana w wie
czornych ogniach hut witk owickich. Goście nasi 
oajechań, uwożąc ze s o d ą  wspomnienie dobrze 
wykonanej misyi, a nam pozostawili zdwojoną 
chęć do czynn i dalszej pracy.

I po diugiej stronie Ostrawicy, w O s t r a 
w i e  P o l s k i e j  obchodziliśmy uroczystość za
kończenia roku szkolnego w szkole polskiej im 
A. Osuchowskiego, utrzymywanej Drzez cieszyń
ską Macerz szkolną. Tn skreślił działalność 
szkoły w wstępnem przemówieniu nauczyciel 
p W i ś n i o w s k i ,  a po skończonym popisie 
do zgromadzonych rodziców przemówili: kate
cheta ks. M 1 1 i k i redaktor M a y e r ,  wyjaśnia
jąc znaczenie oświaty w ojczystym języku. z&- 
chęcaiąc dc popierania szkoły która juz w pier
wszym rokn swego istnienia zyskała ogolne 
zaufanie, czego dowodem znaczna liczba zapi- 
*anvch dzieci. Stosownie do liczby zgłoszonych 
na roK przyszły, szkoła liczyć będcie 2 albo 
3 klasy

W  uzupełnieniu poprzedniej korespondencyi 
donoszę jeszcze o jednym szczególe katastrofy 
w szybie Saima. którą życiem swojem opłaciło 
dziewięciu górników Znalezmno uh wszystkich 
w pozycyi leżącej na p:erbiach z rękoma pod-

H łady sław litym ont.

€ l ło p i.
s» (Ciąg daiiiy)

A nazajutrz, w piątek, roDota się jeszcze 
wzmogła tak bardzo, że nawet mało kto doj
rzą.! organistowego Jasia, któren z klas na 
święta przyjechał i spacerował po wsi, w okna 
jeno zaglądając, gdyż ani sposobu zajrzeć było 
do kogo, ni z kiem pogadać.

Jakże, ani wleźć do której cnałnpy, bo wszę
dzie przejścia i nawet sady stały zawalone 
szafami, łóżkami a sprzętem przeróżnym, że to 
izby bielili dzisiaj na gwałt, szorował, podłogi, 
a przed domami myli do czysta obrazy, powy
stawiane pod ściany.

Wszędy zaś taki gwałt panował i kręta- 
mua, że w dyrdy biegali, poganiając się je
szcze do pośpiechu i wrzawę czyniąc coraz 
w iększą dzieci nawet pędząc do zgartywania 
nłota w obejściach i wysypywania żółtym pia
skiem opłotków

^ że wedle starego obyczaju od piątka 
ri.ua aż do niedzieli me goaziło się jeść cie
płej rvarz_y, więc głodowali ździebku na chwałę 
PańsKą, poprzestając na suchym chlebie i zie
mniakach pieczonych.

Juści, iż przez te dni takusieńko kaj in
dziej działo się i u borynów, tyle jeno ró- 

! żnie, że więcej było rąK i z groszem zgrzybot 
mniejszy, to i rychlej pokończyli przygoto 
wania.

W piątek, jnż o samym zmierzchu, Hanka 
wespół z Pletrkiem skończyła bielenie izb 
i chałupy, więc zaczęła się śpiesznie myć 
i przjogarniać do kościoła, bo jnż szły dru
gie kobiety na złożenie do grobu Ciała Jezu
sowego.

Na kominie huczał dnży ogień, i w grapie, 
Którą dwojgu ciężko było podjąć, gotowała się 
cara świńska noga, naprędce wczorc, przywę- 
dzona, w mniejszym zaś saganie kiełbasy par- 
kotały, że po izbie chodziły takie wiercące 
w nozdrzach smaki, aż Witek, strugający co- 
sik wpośród dzieci, raz po raz nosem pociągał 
i wzdychał.

A pod kominem, w samem świetle ognia, sie
działy zgodnie Jagna z Jóźką, zajęte pilnie 
kraszeniem jajek, a każda swoje z osobna chro
niła i kryjomo, aby się barzej wysadzić. Jagu
sia najpierw myła swoje w ciepłej wodzie i wy
tarte do sneba dopiero znaczyła w różności 
roztopionym woskiem, a potem ostrożnie, po- 
sobnie wpuszczała we wrzątek bełkocący we 
trzech garnuszkach, w których je kolejno za
nurzała Żmudna była robota, bu wosk mie„ 
scami nio chciał trzymać, albo jajka w rękach 
się gnietły lnb pękały przy gotowania, ale w 
końcu uaczymły ich przeszło pół kopy i nuż

dopiero okazywać sobie i przechwalać się pię
kniej kraszonemi!

Kaj się ta byłe Jóźce mierzyć z Jagusią! 
Pokazywała sweje, w piórkach żytnich i cebu
lowych gotowane, żółcnchne, białemi figlasarm 
ukraszone i tak galante, jak mało któraby po
trafiła, ale ujrzawszy Jagnsine, gębę ozwarła 
z podziwu * markotność ją chyciła. Jokże, to 
aż mieniło się w oczach, czerwone były, żółte, 
fijołkowe i jak lnuwe Kwiatuszki niebieskie, 
a widać było na nich takie rzeczy, że prosto 
nie do uwierzenia, koguty piejące na płocie. 
gąsKi na drugim syczały nu maciory, uwalone 
w błocie, gdzie znów stado gołębi białych nad 
polami czerwonemi, a na inszych wzory takie 
i cudeńka, kiej na szybach, gdy zamróz je lo
dem potrzęsie.

Dziwowali się temu, oglądaiąc raz po raz. 
a kiej Hanka powróciła z .Tagnstynką z ko
ścioła, też wzięła patrzeć, ale nic nie rzekła, 
jeno stara, przejrzawszy wszystkie, szepnęła 
w zdnmieniu:

—  Skąd się to bierze n ciebie?... no, no
—  Skąd?... a samo tak z głowy poa palce 

przychodzili
Uradowana była!
— Dobrodziejowi-by parę zanieść!
—  Święcił jntro będzie, to ma podam, może 

weźmie...
—  Takie ślitzności, że dobrodziej nie wi

dzieli!. zdziwnją się wielce! —  mruLuęła urą

gliwie Hanka, gdy Jagna poszła na swoją stro
nę, bo jnż późno było.

Na wsi też długo w noc siedzieli tego wie
czora,

Chmnrno było na świecie i ciemno, choć spo- 
Kojnie: młyn jeno turkotał zawzięcie, a po cha
łupach prawie do póinocka świeciło się w o k -  

nacb, że kładły się światła na drogi, a kajś 
niekaj aż na stawie się trzęsły wraz z wodą 
majstrowali ano świąteczne przvoaziewy i koń
czyli jeszcze roboty

Sobota zaś przyszła całkiem ciepła i mgłami 
rzadkiemi otulona, ale tak jakoś weselnie było 
na świecie. że naród cnociaż po ciężkiej pracy 
wczorajszej, żwawo się podnosił do nowych u- 
trudzeń i tnrbacyi.

A przed kościołem wnet się zatrzęsło od 
przekrzyków i biegów, bo jak to było we zwy
czaju odwiecznym, w każdą Wielką sobotę, ze
brali się zaraz rankiem, chowac żur i grzebać 
śledzia, jako tych najgorszych trapicieli przez 
wielki post. Nie było parobków ni starszych, 
to zmówiły się na to oamt chłopaki, jeno z Jaś
kiem Przewrotnym na czele, porwali gdziesik 
wielki gar puk z żurem do którego jeszcze do
łożyli różnych paskudnośri.

Witek dał się namówić i poniósł ga-nek na 
plecach w siatce od serów, dragi zaś chłopak 
wlókł pobok na postronku śledzia, wystrugane
go z drzewa. Żur ze śledziem szły w parze 
przodem, a za niemi całą hurmą reszta, grze
chocąc, kołatając a wrzeszcząc, co uc gardzieli

starczyło. Jasiek wiódł wszystkich, bo chociaż 
głupawy był i niemrawa, ale do psicn figlów 
głowę miał i sprawność. Obeszi. w procesy, 
cały staw i koło kościoła skręcali już na topo
lowy drogę, kaj się to mirł odbyć pochowek, 
gdj wteir Jasiek walnął łopata, w garnek, że 
rozieciai się w kawałki, a żnr z onumi różno
ściami polał się po W*tkn

Uciecha zapanowała, że aż przysiaaali na 
drodze, ale WiteK się zeźlił i prosto z goremf 
rękami rzucił się na Jaśka, pobił się i z dra- 
giemi; aż wyrwawszy się, poleciał z rykiem do 
chałupy, posiniaczony był i utytłany, kiej nie- 
boskie stworzenie.

Dołożyła mu jeszcze Hanka od siebie za zni
szczony całkiem sDeacerek i w las pognała po 
borowinowe gałązki i wąsy zajęcze.

Jeszcze się z niego ześmiał Pietrek, a i Józ
ka nie pożałowała, pilnie wysypując szerokie 
opłotki, aż do drogi piaskiem, przywiezionym 
z pod cmentarza, bo tam był najżółciejszy; wy
sypała też cały zajazd przed gankiem i ścieżkę 
pod okapem, że jakby opasała chałupę w żółtą 
wstęgę.

A ń Borynowej izbie jnż sie wzięli szyko
wać święcone.

Izba była wymyta i piasaiem wysypana, o- 
kna czyste i ściany, a obrazy omiecione z pa
jęczyn, Jagnsine zaś łóżkc pięknie chustką przy
kryte. (C. d n.)
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toionemi pod twarz. Tak kładą siq górnic; w 
razie wybnchn gazów eksplodujących, które, ja
ko lżejsze od powietrza, przebiegają górą. Po
nieważ jednak w tym wypadku chodziło o gazy 
powstające z niezupełnego spalenia się pokła-. 
dów węglowych za owym nieszczęsnym murem, 
głównie o tlenek ®-ęgla, cięższy od powietrza, 
sam-' rzucili się niejako w objęcia śmierci. — 
O 50 kroków były drzwi, poza któremi byliby 
znaleźli bezpieczne schronienie Straszna po
myłka dozorcy i to nie pierw iza! Kandydaci 
na dozorców, to przeważnie Ślązacy, chociaż 
n'ektorzy zczechizowani. to jednak uieznający 
dostatecznie języka czeskiego. Tymczasem w 
szkole górniczej w Ostrawie wykłady odbywa- 
ią oię tylko w literackiej czeszczyźnie I I cóż 
dziwnego, że dozorcy wycnodzą z niej nieobc- 
znan ze zasadniczemi nawet pojęciam> o naj
prymitywniejszych zjawiskach w kopalni. Po
mimo tego jednak zarządy kopalń nie chcą się 
zgodzić na otwarcie polskiej szkoły górniczej 
w Karwinie, któraby ludzi tych lepiej wyszko
liła. Czescy urzędnicy kopalń skutecznie temu 
zapobiegają. Wieleż jeszcze nieszczęść i klęsk 
spotkać będzie musiało polski lud, aż zarządy 
kopalń uznają konieczność teg) postulatu?!

Z krakowskiej Rady miejskiej.
11 Kraków, lipca.

Na wczorajszem posiedzeniu udzielono urlopu r. 
Udersklemu na 2 miesiące, r. Lepkowskiemn na 6 
tygodni, porsem r m. R e * t e r  zgłosił następującą 
interpelacyę: Lat tema cztery, kiedy mówca był 
jeszcze przewodniczącym sekcyi ekonomicznej, n- 
chwilono regu’ acyę ulicy Ciemnej na Kazimierzu. 
Dotąd nic nie zrobiono w sprawie, która jest sn- 
t Mnie dojrzały i diategt mówca zapytuje, czy pre
zydent zechce na najbliŻBzem posiedzenia Bprawę 
nrzedłozyó, aby stosunki uzdrowić 1 nie nękać mle- 
■zkańców jeszcze przez leden rok. Prezydent L e o  
odpowiada że nie zna sprawy, więc ją jutro zoada 
i w danym razie we czwartek Radzie przedstawi.

R. m. R o t t e r  interpeluje w drugiej sprawie: 
Na Jeanem z poprzeJnicn posiedzeń zgłosił mówca 
wniosek nagły aby zainicjować obrady nad sprawą 
zmiany statutu miejskiego i przekazać tkcyę w tej 
snrawłe komisji statutowej Większość nie uwzglę
dniła nagłości tego wnioszn, który będzie „reguła 
minowo" trakt iwany. „RegU-aminowo", to znaczy, 
że oprawa będzie odwleczoną „ad calendas gr oa-“ 
Moznaby przecież rozstrzygnąć raz zasadniczo, co 
w uagłych wnioskach przedstawiać wolno, a czego 
nie wolno, aby potem nie było wypadków, że wię
kszość w drodze nagłej za.atwia kupno gruntów 
za drogie pieniądze, a nagłości dla sprawy zmiany 
statutn nznac nie chce. Mówca zapytuje, czy jego 
wniosku o zmianę statutn nie zechce prezydent po
stawie na porządku dziennym najoiiższego posie
dzenia, ewentualnie, jak prezydent rozumie reguła 
minowe traktowanie wniosków?

Pres. L e o  oświadcza, że wszystkie nie nagłe 
wnioski bęaą traktowane w myśl regulaminu w ten 
sposób, że wniosek przejdzi« przez obrady magi
stratu i sekcyj, a następnie dopiero przedłożony 
będz.e Eladzie

Prot Juiian N o w a k  podnosi, ze onegdaj ktło 
hoteln kr kowgkiogo kiikn drabów napadło na je
dnego z profesorów uniwersytetu, któremu ledwie 
■ię udało wyrwać z rąk opryszków. Mówca przyta
cza inne jeszcze wypadki i prosi, aby prezydent 
w ndpowiedmen miejsca przedstawił konieczność 
zaradzenia tym stosunkom. Prez L e o  oświadcza 
że wnioski Rady w sprawie bezpieczeństwa publi
cznego w Krakowie i pomnożenia policyi zt stały 
wręczone delegatowi namiestnictwa. Prezydent przy
toczone przez prof. NowaJU wypadki poda doda
tkowo jaac ilnstracyę bezpieczeństwa publicznego 
w Krakowie do wiadomości delegata.

Naprawy w teatrze.
Z porządku dziennego dyr. W ^ o w i s z e w s k i  

imieniem połączonych sekcyj przedstawił wniosek o 
sprawienie wozi do przewozu dekoracyj teatral- 
nycn, odnowienie dekoracyj, odnowienie fasad ze
wnętrznych teatru i o różne drobne naprawy. Na 
ten cel przeznacza się kredyt wysokości 19.970  
koron.

R. m. B a n d r o w s k i  nie kwestyonnje przed
stawionych pozycyj, bo wszystkie są konieczne. Na
leżało je atoli przewidzieć, tymczasem referent żąda 
„dodatkowego" kredytu w tej sprawie. Wydatek 
ten powinien być objęty normslnym budżetem. 
Mowci domaga “lę, ab / na przyszłość zerwano 
z taką praktyką.

R. m. K a c z k o w s k i  podnosi, że kurtyna Sie
miradzkiego zlana została oliwą i wodą. Najleuiej 
by było przenieść ją do Muzeum Narodowego, je
żeli lawieszona w t< a trze ma nie byc szanowaną 
i za kilka lat zniszczeć.

R. m. B e r i n g e r  starał się wykazać, że nie 
wszystko się da przeprowadzić w budżecie, co jest 
potrzebne Oponuje przeciw takiemu pojmowaniu 
rzeczy r. U i e r s k i ;  r. P o n i k ł o  broni kumisyi 
budżetowej, aczkolwiek przyznaje, że powinna ona 
wszystkie potrzebne sprawy przewidywać.

R. m. W y s p i a ń s k i  konstatnje, że o robotach 
przedstawionych należało jnż dawno pomyśleć. Teatr 
w wielu razacb nie jest w stanie dać takich de
koracyj, ktoro mają odpowiednie czynić wrażenie. 
Wjkutsk tego za kulisami ciągłe są kompromisy 
w sprawie dekoracyj. Mówca wykazuje różne braki 
w naszym teatrze. Nie ma rucnomej podłogi Za
palni jest mało i są fatalnie urządzone. Nieraz 
wprost trzeba tekst -ztukl nakręcać do tej sytuacji 
technicznej, jaka jest pod ręką. Stąd pewne miejsca 
na scenie są tragiczne {.Wesołość), bo efekt zawsze 
może się pojawiać tylko z jednych i tych samych 
zapadni. Nierucnomość podłogi nie noiwaia na pewne 
efekty Także mosty górne są wadliwe w teatrze 
krakowskim Przeróbki te nie Bą na porządku dzien
nym, są jedrak konieczne 1 bardzo kosztowne. Na 
lezałoDy o tem pomyśleć 1 plany odpowiednie wy
pracować. Odnowienia fasady nie nważa mówca za 
konieczne, nie chce jedtak odnośnemu wnioskowi 
przeszkadzać Mówca prosi, aby Rada pozwolił: de
koratorowi teatru p. Spitziarowi na pewien czynny 
udział w zapowiedzianem odnowieniu teatru.

Mówca domaga się dalej, aby komisya teatralna 
co pewien czas nad temi sprawami się zastana
wiała. Co do zapowiedzianego odnowienia dekoracyj 
teatralnych uświadczą r. m. Wyspiański, że deko- 
racye. należące obecnie do miasta, mają małą war 
tość. Ponieważ nie było w Krakowie malarni deko
racyjnej, robiono dekoraeye w W iedniu, tfedle gu
stu czysto wiedeńskiego. Nie będzie to dekoracya 
zła, ale nie będzie polska, Jako ogród —  widzimy 
zawsze SchDnbrm —  nam zależeć powinno na 
polskim charakterze teatru. —  Dyrekcya teatru ma 
wprawdzie dukoraeyę, wyobrażającą W aw el, ale 
nie śmie tego Wawelu pokazać. Ogółem mówca

nie nznaje dekoracyj teatralnych, jako takich , a 
widzi tylko sztuki, z których każde wymaga innej 
dekoracyi. Ze sprawlarych kosztem dyrekcyi deko- 
ac j nie powinny na rzecz gminy przechodzić de

koracje konwencjonalne, z któremi zerwać trzeba 
a sprawiać jedynie detoracve specyalne dla poszcze
gólnych sztok.

Budowa skrzydła magistratu. Mieszkanie pre
zydenta miasta.

Po przemowie r. Wyspiańskiego, którą nagro
dzono oklaskami, wnioski reierenta przyjęto, po- 
czem wiceprezydent S a r ę ,  imieniem komisyi inwe
stycyjnej przedstawił s p r a w ę  b u d o w y  s K r z y- 
d ł a  m a g i s t r a t u  w miejsce zbnrzyć się mającej 
oficyny, w której mieści się obecnie wydział woj
skowy magistratu. Odnośny wniosek Żądał, aby do 
wykonania tej przebudowy upoważnić komisję in
westycyjną kosztem 180.000 koron (z pożyczki in
westycyjnej). Bndowa oddaną być ma do użytku 
do d. 1 października 1906. —  W  związku z tym 
wnioskiem przedstawił wiceprezydent Sarę drugi, 
domagający się, z powodu znacznych kosztów, za
niechania „na razie" przebndowy domu po ś. p. 
Rydzowskim na mieszkanie dla prezydenta miasta, 
a o d d a n i a  t y m c z a s o w o  p r e z y d e n t o w i  
z 11 p o k o i  s k ł a d a j ą c e  s i ę  I p i ę t r o  w t. 
z w. „ D o m u  L a r i s c h s " .

R.  m. B o r o w i t z  podniósł, że radcy miejscy 
za późni, bo dopiero w sobotę, zostali zawiadomie
ni o sprawie, której przeprowadzenie wymaga zna
cznych Kosztów. Jest to sprzeczne z regulaminem, 
którego § 5 wyraźnie postanawia: „Wszelkie wnio
ski, których przedmiotem jest n i e p r z e w i d z i a 
ne  b u d ż e t e m ,  stałe obciążenie skarbu miejskie
go kwotą roezną 2.000 złr. i wyżej, mogą przyjść 
pod obrady t y l k o  n a  p o d s t a w i e  s p r a w o 
z d a n i ,  p r z e d  p o s i e d z e n i e m  c z ł o n k o m  
R a d y ,  w r a z  z p o r z ą d k i e m  d z i e n n y m  
r o z d a n e g o . "

Mówca żąda wypełnienia przepisów regulaminu 
i zgłasza foimalny wniosek o o d r o c z e n i e  obrad  
nad tą spraw: i rozesłan'a radcom s porządkiem
dziennym przyszłego posiedzenia wyczerpującego 
w tej sprawie sprawozdania.

Prez. L e o  oświadczył, że przytoczony pizez dr 
Horowitza punkt regulaminu, należy do rzęda tycn, 
które z n a j d u j ą  s i ę  t y l k o  na  p a p i e r z e ,  bo 
faktycznie n ie  b y ł  on n i g d y  p r z e s t r z e g a 
ny  i dlatego wyszedł z ożywania.

R. m. R o t t e r  wyraził zdziwienie, że obowią
zujący rbgn lamin interpretuje prezydent jaku nie- 
obowląiający w pewnych chwilach Tal być nie 
może. Jeżeli obecny regulamin jest niewygodnym, 
należy go zmienić, dopóki jednak <stmeje, stosowa
nym być mnsi, zwłaszcza, że inne postanowieni: 
regulaminu prezydent interpretuje nieraz bardzo 
surowo, specjalnie wobec członków mniejszości. Do
póki zresztą nikt nie zarzncl nielegalności postępo
wania. można nielegalność niejako toierować. Aie 
jeżeli ktoś na nielegalność zwróci nwagę. mnsi się 
stać zadość regulaminowi i żaden prezydent ciał 
parlamentarnych na świecle nie powz żyłby się po
stępować w takim razie wbrew regulaminowi Je
żeli prezydent dalej twierdz1, że dotyczący ustęp 
reguł aminu nigdy w Radzie nie był stosowany, to 
prezydent się myli. Niedawniej, |ak przed rokiem 
zastosowano ten ustęp w sprawie emerytury prezy
denta Friedleina. Zastosowania tego ustępu regula
minu zażądał właśnie mówca i wtedy przewodni
czący, a był nim dr Le o ,  przyznał słuszność żą
dania, i kwestyę emerytury prez. Friedleina przed
stawiono we wniosku nagłym. Wydatek, połączony 
z budową skrzydła magistratu nie był przewidzia
nym. dziś nchwaionym być nie może, chyba, że pa
nowie —  kończy ironicznie r. Rotter —  chcecie 
sprawy załatwić *akże w drodze wniosku u głego.

Prezydent L e o  zauważył, że wydatek byl prze
widzimy w budżecie inwestycyjnym. (W wysokość* 
100.000 koron, Prz red.).

R. m. T u r e k '  oświadcza, że w tak ważnej 
sprawie nie można obradować na podstawie ogól
nikowych tylko wywodów referenta, Hóry wspo
mniał wprawdzie, że Rada uchwaliła w zasadzie 
budowę nowego ratusza, ale zapomniał, że co inne
go bndowa nowego ratusza, a co innego bndowa 
skrzydła magistratu Należało tedy nowy plan szcze
gółowo opracować i radcom rozesłać, iby ich prze 
konsc o konieczności bndowy skrzydła magistratn 
i o potrzebie 61 pozoi na biura

R. m. B a n d r o w s k i  przypomina, że motywem 
dla kupienia domu I ariseba była ta właśnie oko
liczność, że w down cym miały się pomieścić wszy
stkie zostające pozę gmachem magistratu biura ma
gistrackie. Not i budowa obciąża bardzo znaczną 
sumą budżet inwestycyjny, rzccz jest godną le
pszego zastanowienia i dlatego należy uchwalić 
wniosek dr Horowitza.

R m. R o t t e r  w odpowiedzi prezydentowi stwier
dza, że wydatek wcale nie był przewidziany w bu- 
dżecie inwestycyjnym. Tam była mowa o 100.000  
koron na skrzydło magistratn, a dzisiejszy wnioseh 
domaga się nchwaienia 180.000 koron. Przestrze
ganie regulaminu nie zależy od dobrej woii prezy
denta, ale jest ono jego obowiązkiem.

Sprawozdawca wicepr. S a r ę  oświadcza, że gdy
by kr misy a inwestycyjne była zażądała drukowa
nego i wyczerpującego referatn, byłby do żąJanla 
teg o  z pewnością się zastosował.

Prezydent dr L e o :  Przystępujemy do głosowa
nia nad formamym wnioskiem dra Horowitza...

R. m. R o t t e r :  Przepraszam, to nie jest wnio
sek formalny, ale regnlamin...

Prezydent L e o :  Kto jest za wnioskiem dra Ho
rowitza? (Następuje głosowanie). Prezydent ogłasza, 
że wniosek upadł, ((iłosy: Była więkuzosć! Wnio
sek został uchwalony!).

R. m. F r n h 1 i n g stwierdza przedewszystkiem, 
że p rzepisy regulaminu zostały przez prezydenta 
pogwałcone, poczem podnosi, że nad wnioskami o 
budowę skrzydła magistratu i mieszkanie prezyden
ta miasta i tak dziś obradować nie można, nie ma 
bowiem kto przewodniczyć. W  samej sprawie inte
resowanym jest prezydent miasta, więc przewodni
czyć nie powinien, pierw«zy wiceprezydent jest na 
urlopie, drugi wiceprezydent jest referentem. Jnż 
z tych tedy względów należy obrady odroczyć. —  
Mówca omawia n ‘ stępnie sprawę zapisu ś. p. Ry- 
Jzowskiego.

Prezydent L e o  oświadcza, że boleśnie go doty
ka zarznt, iż przewodniczy w sprawie osobistej, ale 
upoważniły go do tego komiBya inwestycyjna I sek- 
cya prawnicza jednumyślnem stwierdzeniem, że tn 
chodzi o wykonanie przepisu testam uto™ go. Pre
zydent oświadcza, że wobec podniesionych zarzu
tów cofa z przedłożonego wniosku ostępy dotyczące 
mieszkania prezydenta miasta, prosi jednak o nchwa- 
lę co do bndowy skrzydła magistratn, bo sprawa 
ta leży w interesie urzędowania magistratu.

R. m. R o t t e r  zaznacza, że oświadczenie pre
zydenta wcale go nie aadowolniło. Na posiedzenia 
komisyi inwestycyjnej mówca nie był, brał bowiem

wtedy udział w obradach parlamentarnych w W ie
dnia i dlatego nie może być zaliczony do tych, co 
jednomyślnie oświadczyć mieli, że prezydent w spra
wie tej może przewodniczyć. Na owem posiedzenia 
komisyi inwestycyjnej nie było także joszcze świe
żo do Rady miast*. wybranych radców, bo jeszcze 
do komisyj delegowani nie zostali. Mniejszości zre- 
uztą nie chodzi o osobę prezydenta, ale o zasadę 
przestrzegania regulaminu, zwłaszcza że widoczny 
jest pewien postęp w niewłasciwem stosowania re
gulaminu przez prezydenta mtasui. W  sprawie eme
rytury prezydenta Friedleina bowiem dr Leo ustą
pił. gdy mniejszość zu róciła mu nwagę na mylną 
interpretację 'eguiaminu dziś przy tej mylnej Inter 
pretacyi obstaje. Jeżeli prezydent mimo wszystko 
obrady chce dalej prowadzić, mniejszość nie będzie 
bnrd robić, aczKolwiek ule może się powstrzymać 
od protestn przeciw gwałcenia regulaminu z miej
sca prezydyalnegi Nad stosowaniem regulaminu 
nważa mówca głosowanie za niedopnszcralne i dla
tego żąda odliczenia obrad nad sprawą, która za
łatwioną być może na osobnem posiedzenia, n. p. 
w najbliższy poniedziałe\. żąda rozesłania ladcom 
szczegółowego drukowanego referatu i dołączeni, 
do referatu prot est u z podpisami członków mniej
szości przeciw nieprawidłowemu stosowania regnla- 
minn.

Prezj dent L e o  oświadcza, że pragnąc unikną" 
zarzutu, jakoby regnlamin mylnie interpretował i 
przez to niejako nieprawne chciał stwarzać stosun
ki. w interesie spokojnych obrad w tej Radzie, 
cofa z porządku dziennego wnioski o bndowę skrzy- 

|dła magistratu. (Wesołość). Prezydent L e o  pod
niesionym głosem: Proszę się nie śmiać, to nie są 
kpiny!

R. m B u j w i d  Co to jest!
R. m. R o t t e r :  Wypraszamy sobie takiego tonu!
Prez. L e o :  Chcę mieć spokój w tej Radzie.
R. m. D a s z y ń s k i :  To trzeba dzanować regn

lamin!
Prez. L e o :  Dla sprawy tej zwołam posiedzenie 

w najbliższy poniedziałek i przedłożę Radzie wy
drukowany referat.

Znaczącem było, że ze sfei większości n i k t  
g ł o s a  n i e  z a b r a ł  dla poparcia stanowiska pre
zydenta miasta.

Dyskusya szkolna.

Nastąpiły obrady w dalszych skrawach, objętych 
porządkiem dziennym. Dr S o y imieniem sekcvi 
prawniczej przedstawił wniosek o zmianę kontraktu 
2 Towarzystwem muzycznem w sprawie najmu lo
kalu w starym teatrze, domagając się mianowicie 
opuszczenia punktu, który na wypadek nieukończe
nia na czae przebudowy starego teatru , nakładał 
na Towarzystwo rygor kary konwencjonalnej. —  
Uchwalano, poczem rozpoczęła się dysku. va nad 
s p r a w o z d a n i e m  d e l o g a t a  R a d y  m i a s t a  
K r a k o w a  do R a d y  s z k o l n e j  k r a j o w e j ,  
prof. Jordana. Sprawozdanie. rozesłane w druku, 
było już przedmiotem obrad w sekcji szkolnej, któ
rej sprawozdawca prof. J a w o r s k i  przedstawił 
wnioRek o przyjęcie sprawozdania do wiadomości,
I wyrażenie delegatowi uznania I podziękowania za 
jogo pracę w Radzie szkolnej. Dr Jaworski przy 
tej sposobności przedstawił głosy, jakie się ode
zwały w sekcyi szkolnej w dysknsyi nad sprawo
zdaniem prof Jordana, w dysknsyi, której wszyBcy 
uczestnicy wdrażali ciężką troskę o stan szkół i 
sposób wychowania młodzieży. Referent reasumując 
te głosy, dorzucił kuka uwag swoich, w których, 
podniósł konieczność bliższego styKania się z lrło 
dzieżą szkół średnich, wpływania na nią, zapobie
gania pijańBtwu lab rozpuście wśród młodzieży, ko
nieczność zaprowadzenia instytncyi lekarzy szkol
nych, zakładania burs i t d. Zaznaczył p referent 
dalej, że nadużycia i przekroczenia powinny być 
surowo karane, bez względu na to, czy dopuszczają 
s'ę ich uczniowie, czy nauczyciele.

Mówca zakończył usobistem swojem zdaniem, że 
młodzież korzysta obecnie za mało z nauki, albo
wiem liczba uczniów zni zni wzrosła nę Iza wśród 
młodzieży z wyjątków stała się regułą, i większość 
uczniów pochodzi z warstw knlturalnie nisko stoją
cych. Zmiany nr lepsze zależne są od wzrostu do
brobytu i od wzrostu kultnry szerokich w >rstw, 
choc znowu kultura ta zależną jest od dobrej szko
ły. Jest to prawdziwe błędne koło i troska ogar
nia, lak temu stanowi rzeczy zaradzić. Zastanowić 
się jeanafe należy, czy tylko krytykując obecne u- 
rządzenia i stosunki, nie łudzimy się, i czy speł
nienie nawet wszystkich postulatów, jakie stawia 
my, wywoła te zmiany, których sami sobie życzy 
my. {Oklaski).

R, m. D a s z y ń s k i  ośwlsidcza, że nie o osobie 
prof Joidaua mówić będzie, ale o jego drnkowanem 
sprawozdaniu, w ktorem literalnie niema nic poza 
dobrą wolą, pracą rzetelną i poza uaiępaml, doty- 
czącemi gimnastyki Nadio sprawozdanie prof. Jor- 
da ,a zawiera nstępy podmiotowo niezgodne z isto
tnym sianem rzeczy, bo zasłaniające rzeczywistość. 
Obok niektórych przepaści wprost, jakie się widzi 
w dzisiejszem wychowaniu, w prądach, nurtujących 
aziś wśród młodzieży, prof. Jordan przechodzi tai 
pogodnie, jakby przepaści tycb nie znał lub ich 
nie 1 >i<Uiał. Wobec tego stwierdzić należy, że »pra 
wozdania dawnych delegatów Radi były o wiele 
plastyczniejsze. Mow^a olbrzymi nsięp swoich dwu
godzinnych wvwodów poświęca nasteDnie spraw ie  
g i m n a z y n m  ż e ń s k i e g o  w K r a k o w i e ,  któ- 
ląto instytucyę po 9-letniej dodatniej działalności 
konserwatyści brutalnie zdeptali. Sprawie tej dele
gat prof. Jordan poświęca kilka zaledwie wierszy, 
stwieraziwscy, że z powoda zajść między gronem 
nanczycielskiem a Towarzystwem szkoły gimnazjal
nej żeńskiej na posiedzenia Rady szkolnej oświad
czył, iż nie należy przedstawiać ministerstwa oświa
ty przychylnego wniosku o nadanin tema gimna
zynm prawa publiczności. Ponieważ gimnazynm te
mu Rada Bzkolnr krajowa wydawała zawsze jak 
najpochlebn^jsze świadectwo, przeto —  mówił po
seł Daszyński —  proi. Jordan powinien dać tu 
w Radzie udpnwiedź, dlaczego to nie należy pole
cać ministerstwu szkoły, która tak aodatnie dała 
reznltaty i dlaczego z drugiej st-rony i dzielono 
koncesji na drugie gimnazjum żeńskie w Krako
wie dla celów wyłącznie konKurencyjnych i w ten 
sposób lekkomyślnie podkopano byt instytncyi z&- 
słnzonej? Mowci szczegółowo przedstawia kampa
nię „Ozasn" przeciw gimnazjum żeńskiemu i we 
właśclwem świetle stawia działalność zasłużonych 
nauczycielek, pań Kulikowskiej i Sempotowskiej, 
które zmnszcEo do ustąpienia. Gdy nstąpiły, i n- 
dały się do prof. Jordana z zapytaniem n . jakiej 
zasaozie występował przeciwko nim na posiedzenia 
Rady szkolnej, odpowiedział tenże, że „nauczyciel
kom żadnych nie daje wyjaśnień, jako radca szkol
n y", a gdy zwróciły mn nwagę, że jnż przestały 
być nauczycielkami i mówią z nim, jak z człowie
kiem, a nie jak z radcą szkolnym, oświadczył, że 
rdla nich nie jest człowiekiem, ale radcą szkol
nym". (Wesołość)

Mówca cytuje i omawia różne przepisy szkolne, 
uchwalone w r. 1897 pod egidą Ekst. Bobrzyń- 
skiego, które moralność młodzieży oprzeć chcą na 
mnndurkn, na oportunizmie, na nic nie mówiących 
formach, na całym systemie regulaminów policyj
nych Nie doprowadzi ten system do rezultatu, ani 
dobrych nie wyda owoców polityka strusia delegata 
krakowskiej Rady, który ogłasza, że b y ł y  zabu
rzenia wśród młodzieży, ale młodzież j n ż  się n- 
spoKoiłi Jest to nieprawdą —  mówił poseł Da
szyński —  młodzież n'etylkc się nie uspokoiła, ale 
teraz właśnie nurtuje wśród niej najostrzejszy fer
ment, który w swem sprawozdaniu prof. Jordan 
tak starannie ukryć się stara. Młodzież zbier: się 
teraz na obrady tajne, żąda swobód, zamiast dła
wienia tej swobody, żąda, aby Dauczyciele przestali 
być szpiegami, do czego ich zmnszają dzisiejsze je
zuickie przepisy szkolne. Dlaczego p. delegat prze
ciwko tym wstrętnym przepisom szkolnym nie za
protestował?

Prof. J o r d a n :  J« wtedy nie byłem w Radzie 
szkolnej.

R. m. D a s z y ń s k i :  Ale był p. radca dworu 
w Sejmie! Gdybym ja to był w Se,imię! (Wesołość). 
Mówca wjraża następnie zdziwienie, że prof. Jor
dan w Bwojem sprawozdaniu napisał, że „stosunek 
nauczycieli do studentów był poprawny"; polemizu
je ze zdaniem referenta prof. Jaworskiego, że teraz 
jest wieln pedagogów-obywateli, bo zapytać się go
dzi —  mówił p. Daszyński —  lin jest tych peda
gogów - obywateli, a ilu pedagogów - biurokratów? 
Mówca żądał dalej osunięcia barbarzyńskich prze
pisów. zakazujących młodzieży pod grozą wydalenia 
ze szkoły wypożyczania kbiążek z czytelń publi
cznych; domagał się osunięcia księży od zarządu 
internatów, zniesienia systemu karcerów, ukrócenia 
agitacji politycznej w szkole w duchu konserwa
tywnym (to jest dozwolonem, sz erzenie rady kalizmn 
nazywają .anarchizmem londyńskim"). Ostro wy
stąpił mówca przeciw -zerzenin antysemityzmu w 
szkole i omówił następnie konieczność narodowej 
szkoły. Szwajcarskim dzieciom wolno zbierać grosz 
na dzieci szkolne w Królestwie Polskiem, a na
szym dzieciom nie wolno; szwajcarskim dzieciom 
wolno czytać dzienniki, piszące o strejkn szkolnym 
w Królestwie, naszym wolno czytać tylko te ga
zety, które plwają na strejk! Tak oyć dłużej nie 
może, przez nasze niedbalstwo nie może nadal ist
nieć szkoła, w której szerzy się tylko separatyzm 
na niekorzyść całego narodn, jakąś miłość dla Ga
licy! tylko z tendeucyjnem zamilczaniem o Polsce, o 
możliwości uzyskania niepodległości! Z książek na- 
tzych system p. Bobrzyńskiego wyrzucił wszystko, 
co ideę niepodległości szeTzyć może, Z wiersza Le-1 
nartowicza wyrzuciła Rada szkolna słowa: „naszej 
Polski kochanej", które zostawiła nawet cenzura 
w Warszawie. W  „Panu Tadeusza" opuszczono 
słowa „Jeszcze nie zginęia", a w wierszu „miasto 
Gdańsk było nasze, jeszcze będzie nasze", nasz 
biurokrata z Rady szkolnej opuścił „jeszcze będzie 
nasze"

Mówca kończy swoje wywody stwierdzeniem, ze 
w Zielone Swlęts odbyły się we Lwowie dwa zja
zdy, nauczycieli szkół wyższych I tajny zjazd mło
dzieży. Zjazd nauczycieli większością głosów oświad
czył się przeciw wolności i swobodzie uczniów, 
zjazd uczniów zażądał całego szeregu reform, jak 
zniesienia czesnego, rewizyi planów nac1 iowych. 
zniesienia karceru, osunięcia systemu policyjnego 
w szkole, aby nauczyciel był „kierownikiem", a me 
„zwierzchnikiem". Z1azd młodzieży zażądał nadto 
„wolności przekonań dla uczniów i., nauczycieli" .  
Mówca ubolewa, że delegat w swem sprawozdaniu 
nie do*Knął ani jednego pnnktu reform, mających 
zapobiedz skarłowaceniu moralnemu młodzieży. Je- 
żellbyśmy mieli d« rozporządzenia cyfry skarłowa- 
cenia moralnego młodzieży naszej, tak jak je mamy 
w sprawozdania de'egata odnośnie do skariowace- 
nia fizycznego, to cyfry te byłyby straszne, W yka
załyby one, że z dzisiejszych przepisów szkolnych 
nic nie przyjdzie ani pańs wu. ani kościołowi, an: 
Krajowi, ani narodowi, ani przyszłości, ar i tera- 
źniejszuści naszej, (Huczne oklaski).

Z Dowodu spóźnionej pory o godz. 9 m. 30 pre
zydent po mowie p. Daszyńskiego zamknął posie
dzenie.

Kraków, 11 lipc?
P08iedzenle Rady miasta odbędzie się we czwar

tek 13 bm.
Opróżnienie Wawelu. Jak się dowiadujemy, dnia 

22 b. m. nastąpić ma częściowe opróżnienie W a
welu. Mianowicie opróżnior i zostanie siedziba sądu 
i aresztów garnizonowych, które to zakłady prze
niesione będą do nowych bndynków wojskowych, 
wzniesionych za ulicą Długą. Nadto jeden batalion 
piechoty przeniesiony będzie z Wawelu do bastyo- 
now nr 3 przy nl. Długiej, skąd załogujący bata
lion artyleryi nrzeniesie się jnż na nową siedziby 
do świeżo zbudowanych koszar.

Komisya drogowa kanałowa odbył? wczoraj
posiedzenie pod przewodnictwem prezydenta dra Lea. 
Na posiedzenia uchwalono, ażeby nllcę Sławkowską 
od Rynku głównego aż ao piantacyj w/asfaltować,
0 ile właściciele realności w tej alicy położonych 
przyczynią t.ię Ł/s do wyrównania kosztów bndowy 
torn jezdnego Dalej uchwalono budowę kanału 
zbiorczego (kollektora), Który ma prowadzić od 
cmentarza krakowskiego przez nllcę Luoomirskich. 
drogę wojskową pod wałową i drogę do rzeźni miej
skiej z ujściem da Kollektors głównego, przecno- 
dzącego przez rzeźnię Budowa tego kollektora od- 
v lim  całą północno-wschodnią część miasta, przy
czyniając się przez polepszenie warnnków sanitar
nych do rozwoju budowlanego. Budowa kanału zhior- 
czegc jest nadto i pod względem finansowym wiel
ką korzyścią dla miasta, albowiem do poniesienia 
kosztów w ogólnej wysokości 205.000 kor. przy
czynia się skarb wojskowy kwotą 55 000 kor., kraj 
zaś kwotą 65.000 kor., tak, że miasto daie effek- 
tywnie tylko 85 .000  kor. na budowę, którą z czasom
1 tak musiałoby miasto na własnj koszt przepro
wadzić. Następnie uchwalono zakupiony plac na nl. 
Jabłonowskiej, po zburzenia starych domów tam się 
znajdujących, wyrównać, oawoauić i wybrukować 
z przeznaczeniem na plac targowy, który ma prze- 
dewBzystkiem umożliwić jesienny targ na ziemniaki 
i kapustę.

Budownictwo miejskie przedłożyło w dwóch al
ternatywach pian uporządkowania placn Matejki, 
obecnie dość zaniedbanego. Według jednego z tych 
projektów, który w życie wprowadzić uchwalono, 
otrzymt plac Matejki po obu stronach szerozie cho
dniki z płyt betonowych (część po stronie Akade
mii sztuk pięknych jnż jest wykonana) i po obu 
stronach tory jezdne szosowane o szerokości po 7 
metrów każdy, uzyskana zaś środzowa część placu 
o średniej szerokości 20 metrów zostanie zamienio
ną w skwer zadrzewiony.

Jest także zamiar wyasfaltowania toru jezdnego 
w u;icy Jagiellońskiej i na placu Szczepańskim, na 
około przebudowanego starego teatrr —  w tym celu, 
aby usunąć turkot Uliczny, mogący przeszkadzać 
przr wykonywaniu koncertów.

Jubileusz 40-ietniej* p-acy zakonnej 0. Lae- 
tU8a Bernatka przeora konwentu i szpitala Boni
fratrów w Krak iwie rozpoczął się dzisiaj o godzi
nie 6 rano mszą sw ., odprawioną przez jubilata, 
Której wysmcnali wszyscy przebywający w zakła
dzie chorzy, poczem, po przemówieniu kapelana, 
wręczono jubilatowi ouraz Matki Boskiej Nieusta
jącej pomocy. O godzinie 7 odprawił w kościele 
konwentu Mszę św. ks. biskop Anatol Nowak. Po 
Mszy ks biskup w serdecznych słowach podniósj 
zasługę cichej, odarniczej pracy jubilata dla dobra 
ludzkości, wyrażonej w zabiegach koio rozszerzenia 
starego szpita.Ł, który mieści obecnie z górą 60  
łóżek, zaprowadzenia bezpłatnego ambulatoryum, 
gdzie rocznie około 30.000 osób doznaje pomocy, 
a wreszcie jego starań i prac przy budowie nowe
go szpitala, będącoj obecnie w toku, a wznoszone
go ze składek publicznych. Po przemowie kB. bi
skupa braci a zakonni wręczył' jubilatowi uświęco
nym zwyczajem chieb, só l, kwiar? i modlitewnik. 
Wzruszony jubilat podziękował zgromadzonym , po
czem udał się do ogrodu, gdzie zgromadzili się ro
botnicy, zajęci przy budowle nowego szpitala. W  i- 
miemn robotnie 5w przemówił p. Herzok i wręczył 
jubilatowi bnkiet świeżych kwiatów. Po powroclie 
do klasztoru zastał tam jubilat zgromadzonych rę- 
kodzi°lników, dostawców i przemysłowców, w któ
rych imieniu przemówił p. Jorsf Górecki, dziękując 
jubilatowi za poparcie, jakiego udziela miejscowe
mu przemysłowi, poczem w imieniu zgromadzonych 
wręczył jubilatowi półtorametrową figurę Matki Bo
skiej , wykonaną z kamienia plńczowskiego w za
kładzie kamieniarska-rzeżbiarskim p Kuleszy. Fi
gura ta ustawioną będzie na postumencie w ogro
dzie, przed frontem wybudowanego szpitala.

O godz. 10 złożył jubilatowi życzenia w imie
niu nieobecnego cele^ata p, Fedorowicz? sekretarz 
namiestnictwa Kowal tkowskl i wręczył mi honoro
wy medal zasługi, nadany mu przez cesarzs za 
40-letnią nieskazitelną slnżbe publiczną. Jabilatowi 
skłaoali następnie życzenia prezydent miasta dr 
Leo, lekarze szpitalni, fizyk miejski dr Wilkos. i 
delegaci gminy żydowskiej. Liczne telegramy I po
winszowania, nadesłane jubilatowi ze wszystkich 
stron, świadczą wymownie, że zasługi jubilata oce
nione zostały przez społeczeństwo polskie we wła
ściwy sposób.

Towarzystwo Opieki nad uoogą młodzieżą 
Szkolną rozpocznie swoje urzędowanie 28 sierpnia 
b. r. W  godzinach od 12 do 2 w południe udzie
lać będzie potrzebnych informacyj rodzicom, opie

kunom młodzieży, polecać będzie staneye dla za
możniejszych i biedniejszycn nczniów i aczeonlc 
szkół średnich.

Z uniwersytetu. Pp. Stanisław i Władysław 
Foltynscy, Kazimierz Stasinlewicz, Piotr Szafran 
i Wilhelm Wurm otrzymali stopnie magistrów far 
macy i

Mniemany dezerter z wojska rosyjskiego.
Wczoraj wieczorem w jednej z restauracyj przy 
ulicy Zwierzynieckiej poznał SebaBtyan Adamczyk 
pewnego mężczyznę, który przedstawił mu się, jako 
dezerter wojskowy z Królestwa Polskiego. W  trak 
cie rozmowy nieznajomy nżalał się na brak zajęcia 
i noclegu, cc tak wzruszyło Adamczyka, że zaprono- 
uowal mn nocleg n siebie. Udano się na spoczynek; 
przebudzenie jednał dla Adamczyka było niespo
dzianką gdyż z mieszkania znikł nieznajomy —  
a ż nim równocześnie' 1 oszczędności Adamcsyka 
w kwocie 140 koron Nieznajomy byt wysokim, 
czerstwym brnnetem w ciemnem nbraniu i czarnej 
czapce z kaszkietem

Amatorzy Starych win. Ewa Gottliebowa, Wła
ścicielka wyszynku przy ulicy Ogrodowej, 1. 8. za
wiadomiła policję, że od pewnegi czasu nieznany 
sprawca zabiera jej z piwnicy stare wina. Wzmo
żony nadzór policyjny nad wyszynkiem uwieńczony 
został pomyślnym skntkiem, gdvż w nocy z 9 na 
10 bm. przytrzymano na ulicy Warszawskiej trzech 
sprawców kradzieży, niosących gąsior 6 litrowy ru
mu i trzy bnt-olki starego wina, pochodzące z kra
dzieży, popełnionej u Gottliebowej. Aresztowanymi 
są Jar Malarz. 24 letni ślusarz. Roman Serafin, 24- 
letni rybak i Józef Peschan, 40 łetni rybak, wszy
scy rodem z Krakowa. Aresztowani przyznali się 
do kradzieży 16 butelek starego wina, po 8 koron 
za butelkę, które już poprzednio wypili Gottllebo- 
wa oDlicza szkodę na 160 koron. Amatorów sta
rego wina zamknięto w aresztach policyjnych.

Aresztowanie oszusta. Od pewnego czasu do 
dyrekcyi policyi dochodziły wiadomości o pewnym 
wydry igruszu, który obchodzi domy i pod najroz
maitszemu pozorami wyłudza od służący rh datki 
pieniężne. Aresztowany wydrwigrosz okazał mę .ió- 
zetem Weszką i karany był jnż kilkakrotnie za 
popełnianie oszustw.

Pożary. Piszą nam: W  B o l e s ł a w i a  (Dąbro
wa) wybuchł 9 D. m. pożar, który zniszczył do
szczętnie w przeciągu 11/ł godziny 20 D u d y n- 
k ó w  m i e s z k a l n y c h ,  tyiei stodół I stajen.
Płacz i lament nie do opisania. O f'arą pożaru p t 
dło w iele byd (a. Szkoda w części ubezpieczona 
wynosi w przybliżeniu 10 0 .00 0  koror

Dnia 8 b. m. popołudniu wybuchł w H a r k l o 
w e j  koło Nowego Targu z powodu porzuconego pa
pierosa pożar, który w jednej prawie chwili objął 
całą, gęste zabudowaną wioskę i zniszczył ją  p r a 
n i e  d o  s z c z ę t u ,  gdyż pozostał tylko kościół, 
proDostwo i dwór, oriiz Kilkanaście domów, Które 
od wsi są oddalone. Nawet c m e n t a r z ,  przytyka
jący do wsi, spalony. Ludzie stracili wszystko.

Zmarli.
Aleksandra z FritscŁów M i ę t t a  M l k o ł a j e w i -  

c z o w a .  przeżywszy lat 17, zmaita dzisiaj w Pod
górzu.

Helena K n c z m i e i i  z y k o w s ,  iona kupca kra
kowskiego, umarła w Makni e.

Mary a S k a 1 s i a , przeżywszy lat 26 , zmarła 
dnia 9 b. m.

28© ?wiata*.
Strejki W Warszawie. Dzienniki warszawskie

donoszą:
Dziś. w godzinach porannych, na powiślu przy 

ulicy Leszczyńskiej, a w sąsiedztwie stacyi elek
trycznej, do grupy robotników, pracujących przy 
niweiacyi nowo otwartej ulicy, przyszło kilkudzie
sięciu innych robotników I usiłowało przemocą 
przerwać uracę. Z tego powodu przyszło do kłótni, 
a n a s t ę p n i e  b ó j k i ,  poczem dano znać do cyr
kułu nowoswiatowego, skąd wysłano na miejsce 
wypadać oadział policyi I wojsk- I aresztowano 
około 60-cin owych robotników, usiłujących prze
rwać prace.

Dzisiaj w godzinach popołudniowych powstało 
bezrobocie pracujących w piekarniach cukierniczych.
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I to bezrobocie wywołają „ działaczeJ przymusem. 
W  cukiernisiih na Nowym Swiecle i alicy Marszał
kowskiej przedewszystklem zniewalano do zaprze
stania pracy i g r o ż o n o  r e w o l w e r a m i  w ra
zie opora.

Z Radomia donoszą P. Władysław Silnicki, 
adwokat przysięgły, otrzymał pozwolenie na po
wrót do Radomia na stałe.

Z Lodzi donoszą pod datą 9 b. m.. Po mieście 
krążą pogłoski o zniesienia lada dzień stano wo
jennego, co jest zupełnie możliwe wobec spokoju, 
panującego w Lodzi od dwóch tygodni. Wieści uspo
kajające wpłynęły doskonale na przemysł: z Cesar
stwa przyjeżdżają codziennie kupcy, którzy wyje
chali z Łodzi, lub wrócili z drogi, dowiedziawszy 
się o zaDurzemach 1 ogłoszeniu stanu wojennego. 
Najwięcej nbstalunków nadchodzi z Syberyi, która, 
skutkiem ciągłego zajęcia kolei prze* przewóz woj
ska. była przez nółtorr roku pozbawiona komunika- 
cyj handlowycn.

Fabrykant Ramiach, o którego zamordowaniu 
w rai z rodziną, podczas zaonrzeń łódzkich, wspu- 
mina komunikat urzędowy Agencyi petersb., żyje. 
ja* również wszyscy członkowie jego rodziny

Po trzymiesięcznej przerwie dziś puszczono w rnch 
fabryki wyrobów nicianych w Widz-wie pod Ło-

Rpwolucyjne rozruchy, Z K o w n a  donoszą do 
dzienników warszawskich pod datą 9 b. m.: W  Po- 
niewieżn dnia 7 b. m. wieczorem, tłom , złożony 
z 400  osób, urządził rozruchy; napadano na poli- 
cyę, strzelano, wybijano szyby. Po przybyciu od
działa żołnierzy tłum rozbiegł się.

Z T y f l l s n  donośna pod datą 9 b. m.:
Poaczai wczorajszego zamacha uwięziono 4 oso

by; w godzinę po pierwszym zamachu wieczorem 
r z u c o n o  d r u g ą  b o m b ę  na  M a j d a n i e ,  gdzie 
s.at komisarz Hlebow, pomocnit Morhajewski i do
zorca cyrkułowy Csykwazdza. Czj kważdz z o s t a ł  
z a b i t y ,  Hlebow kontnzyonowany, Morhajewski 
raniony w rękę Bombę rzucono z dachu herba
ciarni.

Inna depesza z tąsamą datą mówi
Wczoraj o godzinie 7 wieczorem w cyrkule u. 

łabarsklru wystrzałem a rewolweru raniono dozorcę 
cyrkułowego Iljina. —  W  godzinę potem nastąpił 
o g ł u s z a j ą c y  w y b u c h  b o m b y  na  r o g n  
u l i c y  O a ł o w l ń s k i e j  i O l g i ń s k i e j  w oży- 
wioneu miejscu Z a b i t o  2 s t r ó ż ó w  i p o l i 
c j a n t a ;  r a n i o n o  12 os ób .  Uwięziono 3.

Pożar w teatrze, Z Warszawy donoszą: W  nie
dzielę około go di 5 Dopołudnin, podczas przedst" 
wierna w teatrze indowym na Pradze, na półkach 
■ad korytarzem prowadzącym na scenę, zapaliły się 
z niewiadomej przyczyny Bzmaty 1 inne latwonalne 
przedmioty. Na i zczęście niebezpieczeństwo zauwa
żyli znajdujący się na posterunkach szeregowcy 
straży ogniowej, którzy ogień w samym zarodka 
ugasili strumieniami wody u hydrantu.

Pożar Jędrzejowa w mieście powiaiowem Ję
drzejów, gub. kieleckiej, wszczął się onegdaj w no
cy pożar, który zniszczył 14 domów parterowych 
i 1 piętrowy, 3 stodoły, 2 składy zboża i kilkana
ście sklepów, oprócz oficyn I zabudowań gospodar
czych.

Towarzy8iwo polskich dziennikarzy I litera
tów W zaborze pruskim. Potrzeba zawiązania or- 
ganlzacyi dziennikarzy i literatów polskich w za
borze pruskim dawno jnż ncznwać się d»wała, nie
stety, niesnaski. Istniejące między nimi, przeszka 
dzały zrealizowaniu dotyczących projektów. Obecnie, 
jak się zdaje, f praw a na dobrą weszła Jroge. Juk 
bowiem czytamy w , Dzienniku Poznańskim", n» za
proszenie panów Józeia K o s c i o l -  k i e g o ,  Macie
ja W i e r z b i ń s k i e g o  i dra Tadeusza J a w o r 
s k i e g o  odbyło się w sobotę wieczorem w hotelu 
francuskim w Poznania zebranie dziennikarzy i lite
ratów, na które przybyło przeszło 20  osób. Zebra
nie zagaił p. Józei Kościelski, podnosząc koniecz
ność zszeregowania się dziennikarz] i literatów pol
skich. Potrzebę tę nznali także i zebrani. Obrado
wano nad ustawami i w głównym zarysie przyjęto 
ustawy dawniej uchwalone, lnbo z pewnemi zmia
nami. Następnie obrano zarząd, na czeie którego 
stanął pan Koscielski jako prezes. Ze względn na 
to, że w obecnej porze wielu dziennikarzy i litera 
tów powyjeżdżało, zarząd ten uważa się tylko jako 
tymczasowy. Skoro nieobecni dziennikarze i literaci 
wrócą do domu, zarząd zwoła walne zebranie, które 
zadecyduje co do dalrzej organizacyi Towarzystwa. 
Prawdopodobnie to walne zebranie odbędzie się 
w j e s i e n i .

Otwarcie kościota po 18 latach. Dzienniki
wi rszawskie donoszą

W  niedzielę otwarto kościół po 18 latach w Sło- 
w a t y  c z a c h  (gub. siedlecka, pow. bielski). Pier
wsze mszę oaprawił proboszcz z Tyczny, ks. Sol- 
nlcki. Przybyły kompanie z Wisznic i Tyczny. Ks. 
biBknp przybył o godz. 6 wieczorem. Ustawiono 
dwie bramy tryumfalne, mieszczanie: Chorąży, Ro
manowski 1 Mikołajewski podali chleb 1 sól. Była 
tazże deputacya żydów. Wiernyrh zebrało się 6000. 
Powitał blsknpa z ambony ks. Solnickl. Biskup od
śpiewał u ołtarza „Te Deum laudamns".

Tak ZW. „Maciejówkami", czapkami, noszonemi 
w zaborie pruskim przez wielu Polaków, a nazwa- 
nemi tak od imienia jednego z najwyoltniejszych 
obywateli wielkopolskich, ś. p. nr, Macieja Mielżyń- 
skiego, zajmują się teraz coraz częściej pruskie 
władze policyjne i sądy Władze te dopatrnją się 
bowiem w noszeniu tych czapek — zamiaru .ntise- 
micKiej demonstracyi. W  tych dniach aopiero ukoń
czył się proces wytoczony kilku Polakom w Steele 
w Westfalii o noszenie maciejówek, tera. znowa —  
jaz donoszą aortmundzkiemn „Dziennikowi Poiszie 
mu" —  stawało przed sądem ławniczym w Ruhrort 
13 Polaków, którzy zamiast w „mycki" niemieckie, 
w te czapki polskie się stroili, sąd uznał jednak, 
że maciejówki nie przedstawiają żadnego niebez
pieczeństw; dla Niemczyzny i uwolnił wszystkich 
oskarżonych od winy i kary, nakładając v szelkie 
koszta sądowe i adwokackie kasie państwowej. 
Tymczasem sądy swoje —  polieya swoje. Obstaje 
oni przy swej nienawiści do „maciejówek" i na
syła noszącym je Polakom w różnych miejscowo
ściach mandaty karne, jak to świeżo znown uczy
niły policye w Meiderich i Buschhausen, Gdyby —  
dodaje „Dziennik Poitki" —  koszta procesowi po
krywać musieli odnośni polieyanci luo komisarze 
z własnej kieszeni maciejówki ani rogatywki nie 
przeszkadzałaby zapewne nikomn

Rspertoar lwowskiej w Krakowi*
W ( środę: „Konsol generalny*.

czwartek „Słodka dzi fozya»,“ .
W  piątek: „Narzeornn milionerka1, operetka w 3 

aktaet Bertego
W  sobotę Konsul generalny".
I  kalendarza. We jrodę 12 ‘ip< ‘ Jana Gwalberta i 

Haroyany p.; w( or.wurtek 18 lipoa: Małgorzaty p m i 
*n»kleta; w piątek ld  lip< *: Bonawentury b w d k. 
i Marn“ lina.

Wsoh1'' * Błotoa 12 lipoa o godzinie 3 min 47, zaohód 
o godz. /  m. 44; długość dnia godzin 16 m. 67.

Z krak ) rtkiego ohserwatoryuai. Dnia 10 lipt a termo 
metr doszedł od 14 2 do 29'l  C.: barometr opadał.

Dnia 11 lipoa o i idzinle 7 rano staa ozromeUa 742*6 
mm., termometru 20'8 U. wiatr zaohodni.

Trzep leduls dla Gali j i saohodniej aa 11-go lipoa 
Euohmurzenie zmienne, chwilami drobny deszoi;.

Gubpjrdtlakl (K r n ltó w ) kn
pojs, sprzedaje i najmuje — fortepiany, piani
sta, na*monie i plam •1« — krajowe i zagra
niczne — nowe i przegrane — za otówkę i 
płaty — bez zaliczki.

Konsul generalny
Operetka w 3 aktaoh A. Łandesberga i L. Steina mu

zyki Henryku Reinhardta.
Syn konsula generalnego egzotycznej rzeczy- 

pospolitej San Martino, Gustaw Eichenstein 
(p. Malawski) wesoły młodzieniec, dostał pole
cenie od ojca (przemysłowca wiedeńskiego), aby 
zawiózł guwernantki; dla córki prezydenta re
publiki. —  Ładny buziak fertycznej Wieden
ki (p. Kliszewskiej) Lory, zniewala go jednak 
do pozostania w Wiedniu. Zastępstwa zaszczy
tnej misyi podjął się Walenty, służący i to- 
tumiacKi klubu kawalerów (Lelewicz), frant 
kuty na cztery nogi, udający kawalera. Za
miast guwernantki, zabiera w podróż swoją 
żoneczkę. Jest nią właśnie ów piękny buzia
czek, który tak zp,frapował młodego Eichenstei- 
na. Na dworze prezydenta rzeczypospolitej, 
gdzie Walenty występuje jaku Eichenstein, zaś 
jego żoneczka jako gnwernantka pięknej Paoli 
(p. Miłowskiej), rozpoczyna się cała komedya 
z pomyłek o iście operetkowem prawdopodo
bieństwie, dająca pole do popisu w najniemo- 
żliwszych a wesołych sytnacyach do najprzeró
żniejszych mniej i więcej uaatnych konceptów, 
wywołujących wybuchy szczerego śmiechu po
śród andytoryum i salwy oklasków. Prozy do
wcipnej a pieprznej nad miarę.

Mnzyczaa jest sobie najzwyklejszym fabry
katem wiedeńskiej „Kapelmeistermusik", ratu
jące] się szczególniej w ensamolowych momen
tach, nmsonami walcowemi z mnóstwem ferma*, 
przetrzymywań, ritardandów i t. p. zmian ry
tmicznych, których składność i gładkość jest 
właściwie główną zasługą wybornego kapelmi
strza operetki, p. Słomkowskiego, który cały 
zespół i doskonały chór dzierży silnie i karnie 
swą mała i wiotką pałeczką. Melodye i rytmy 
nie świeże i nie wyszukane, lecz zgraDne i o- 
chocze, mimo, iż przypominają wiele słyszanych 
jnż rzeczy tego rodzaju. Robota muzyczna nie- 
nadzwyczaina. Najlepiej stosunkowo obrobione 
są marsze i galopy, walce harmonizowane mniej 
lekko. Na ugól jest walców tych mniej, niż 
w innych dziełach tego pokroju, a muzyki, 
która nie pozostawia jakiegokolwiek wr&zenia, 
słneha się z przyjemnością.

Operetkę odśpiewano z werwą i humorem a 
prym dzierżył p. Lelewicz, zbieraiacy gromkie 
oklaski za tłuste kuplety odśpiewane z humorem 
i zacięciem sobie właściwem Młodego Eichen- 
stema śpiewał p Malawski ze swobodą i ele- 
gan-,yą. cechującenr każdą partyę tego zdolne
go śpiewaka, w którego pracy czuć konsekwen
tny postęp i rozwój zarówno głosu, jak i jego 
techniki śpiewaczej. W  rolach epizodycznych 
dzielnie się spisali p Paszkowski, Okoński, 
Kratochwił i Fedytzkowski. Z wyjątkiem roli 
Lory, którą śpiewała ninbienica operetkowiczów 
krakowskich, p. Kliszowska z naturalnym wdzię
kiem i niczem niezmąconą swubodą i pikante- 
ryą, małe pole do popisu mają w tej operetce 
kobiety. Zarówno p. Kasprowiczowa jako żona 
prezydenta San Martino, jak i p. Miłowska, ja
ko jej córka jawią się tylko epizodycznie —  
aby tercetem śpiewanym i tańczonym zebrać 
huragany oklaskow. Tercet ten —  udamy mo
ment sceniczny —  musiano powtarzać

Na ogół jest „Konsul generalny" sztuczką 
wesołą i zabawna i wypełniać bedzie niewąt
pliwie widownię teatru letniego.

St. Bursa.

Biura „Krajowego związku przemy»łowegT“
został] przeniesione z ul. Chorążctyzny nr 17 do 
nowego lokalu, mieszczącego się ni parterze w do
mu przy ul. Słowackiego nr 18-

PrOC68 0 szpiegostwo skończył się w tych 
dniach w Więdniu skazaniem podpułKowniK audy
tora Hekajły na 12 lat więzienia, majora Więc
kowskiego na 8 i kapitana Achta na 6 lal wię
zienia.

I r o d i k a  l w o w s k a ,
Lw ów , 11 lipca. 

Dalszy ciąg demonstracyj. Wczoraj koło go
dziny 8 wieczorem tłum parotysięczny przeważnie 
strejkujących robotników budowlanych ruszył z pa
sażu Mikolasza, ulicą Kopernika i Ossolińskich, na 
Chorążczyznę pod redakcyę „Słowa Folskiego" Gdy 
robotnicy dochodzili pod redakcyę, oddział policyi 
pieszej zastąpił im drogę. Robotnicy parli z ogro
mną siłą naprzód Polieya konna dobyła szaDel; 
tłum rozerwał oddział pieszej policyi, lecz w tej 
chwili polieya Konni poczęła pędzić na oślep jak 
do ataku. Powstał popłoch Polieyanci konni nie 
zważali na nikogo, nawet na dzieci ani kobiety —  
i gdyby się nie schroniono na pobliskie podwórze 
i nie przytulano do murów, nie obeszłoby się bez 
ońar w ludziach. Za cbwilę powtórzył się atal ro
botników nieco juz osłabiony, który poiicya odpar
ła. Robotnicy mszyli tłumnie do pasażn Mikoiasza 
i tam zniszczyli kiosk „Słowa Polskiego", nastę
pnie pod kantor rSłowa Polskiego" mieszczący się 
przy ulicy Tańskiej I zniszczyli w nim wszvstkie 
nrządzeria.

Oddziały policyi stały do późnej nocy w pobliżu 
„Słowa Polskiego".

Strejk Ślusarzy we Lwowie został zażeernany. 
Pracodawcy podwyższyli płacę, a czas pracy ogra
niczyli do 9 1/* godzin 

Strejk budowlany Frzez cały dzisiejszy ranek 
obchodzili strejkujący robotnicy budowle, pilnując, 
aby nigdzie nie pracowano. Strejk przybiera coraz 
większe rozmiary. Do połndnia itanęły roboty pra
wie na wszystkich budowlach, atrejkuje kilka ty
sięcy robotników. Na godz. 4  popołudniu zostało 
zwołane zgromadzanie strejkujących,

Z Raay szKolnej krajowej. W  czasie wielkich 
feryj strony nie będą przyjmowane w biuracn Ra
dy szkolnej krajowej w dniach świątecznych.

Z politechniki. Docentem hygieny w politechnice 
lwowskiej zamianowany został di Kazimierz Panel 

Z prasy lwowskiej. Codzienne pismo „Dzień" 
przestało wychodzić.

Kasa ohorych m Lwowa. Wczoraj w gmachu 
ratusze odbyły się wybory do miejskiej Kasy cho
rych. LiBta socyalistyczna uzyskała znaczną więk
szość.

Wyśokgi cyklistów we Lwowie. Dnia 16 d . m. 
odbędą się staraniem lwowskiego Kluba młodaieży 
cyklistów I Towarzystwa zabaw ludu i młodzieży 
wyścigi cyklistów (biegów 6). Prócz tego odbędą 
się igrzyska lnaowe Zgłaszać się należ] do 14 b. 
w do Klubu cyklistów (Zimorowicza 5), lub do To- 
warrystwa zabaw (ul. Dąbrowskiego).

Ostatnie wiadomości.
—  I n t e r y i e w  z p o s ł e m  S t w i e r t n i ą  

w sprawie mowy prezydenta gabinetu Gautscha 
o upaństwowieniu kolei prywatnych zamieszcza

Wiener Allgememe Zeitung". Dziennik ten 
podnosi na wstępie wybitne stanowisko, jakie 
zajął poseł Stwiertnią wskutek rozległych swo
ich wiadomości kolejowo-tachowych w Izbie i 
wobec tego przypisuje jego zdaniu poważne 
znaczenie. Według interviewu, poseł Stwiertnią 
przvznał, że mowa bar. Gautscha wywarła wo- 
góle jak najlepsze wrażenie. Zdaniem naszego 
posła, zapewniła ona rządowi zdolność do pra
cy Izby na czas sesyi jesiennej Dowodzi ona, 
że rząd zrozumiał korzyści, wynikające dla nie
go z upaństwowienia kolei i że od słów pra
gnie przejść do czynów. Z tej właśnie przy
czyny także Koło polskie powitało ją z zado
woleniem.

Co się tyczy zapowiedzianych przez prezy
denta gabinetu n o w y c h  f o r m  gospodarki ko
lejowej, mówca mniema, że nowe te formy po
legać mnszą przedewszystkiom na rozszerzeniu 
zakresu działania i odpowiedzialności w s z y 
s t k i c h  u r z ę d ó w ,  nawet najmniejszych. Da
lej okaże się koniecznością ustanowienie samo
dzielnych do pewnego stopnia generalnych dy- 
rekcyj na wzói pruskich. Wrocławska np dy- 
rekeya otrzymuje w budżecie znaczną kwotę, 
która rozDorządza samodzielnie na inwestycye. 
zamówienia wagonów i t. d. Takie generalne 
dyrekeye i w Anstryi powstać mnszą.

—  W  s p r a w i e  m a r o k k a ń s k i e j  na
stąpiło jnż zupełne porozumienie pomiędzy 
F r a n c y ą  a N i e m c a m i  Na wczorajszem 
posiedzeniu francuskiej Izby deputowanych pre
zydent gabinetu Rouvier odczytał oświadczenie, 
donoszące, że rząd w zasadzie n • e j e s t  n i e 
p r z y c h y l n y  k o n f e r e n c y i  m a r o k k a ń 
s k i e j .  —  Francya i Niemcy porozumiał] się 
w sprawie następni ących pnnktów: 1) zwierz
chność sułtana, 2) nietykalność Marokka, 3) 
ekonomiczna wolność, 4) uznanie stworzonej 
dla Francyi w Murokku sytuacyi. Dlatego 
Francya j e s t  g o t o w ą  w z i ą ć  u d z i a ł  w 
k o n f e r e n c y i .  P o r o z u m i e n i e  m i ę d z y  
F r a n c j ą  i N i e m c a m i  j e s t  z u p e ł n e .  
Umowy angielsko-francnska i francusko-hiszpań
ska pozostają nienaruszone.

Oświadczenie to przyjęła większość oklaska
mi. Rouvier oświadczył, że przed odbyciem Kon
ferencyi nie może odpowiadać na żadne inter- 
pelacye w tej sprawie, natemiast zapowiedział 
wydanie „Żółtej księgi" z dotyczącemi doku
mentami.

Równocześnie z tem oświadczeniem Rouviera, 
„Nordd. Allg. Zeitung" zamieściła komunikat 
tej treści:

„Rządy Niemiec i republiki francuskiej poro- 
zumiewaią się, aby 1) będące obecnie w Ferie 
poselstwa odwołać do Tangeru, skoro tylKo 
zbierze się konfereneya, 2) udzielić sułtanowi 
marunkańskiemu przez swych zastępców wspól
nej ladj celem ustanowienia programu, jaki 
ma ty ć  zaproponowany konferencyi".

Rewolucyjne ruchy w Rosyi.
Główna fala bnntn w marynarce rosyjskiej, 

która groziła zupełnym zalewem władzy car
skiej przynajmniej na wjbrreżach Rosyi, jnż, jak 
się zaaje, rozbiła się i spłyręia. Mimo to rząd 
nie może być pewien jntra. Mniejsze wjbuchy 
i rewolty wydarzają się codziennie w rozmai
tych stronach wielkiego ^aństwa, & podoDno 
taaże wśród kozaków dońskich silne p a n u j e 
w r z e n i e .  Jeśli do tego dodamy rewolncyę na 
Kankazie, otrzymamy obraz potęgniącej się ra
czej, niż sławiącej, anarchii.

Telegramy „N. Reformy" z dnia 11 llpca 

Potemkin na mieliźnie.
Bukareszt. Z Konstancy donoszą Wskntek 

otwarcia klap bocznych na „Potomkinie" przez 
opuszczającą okręt załogę, napłynęło do jego 
wnętrza tyle wody, że tylna jego część osiadła 
na mieliźnie. Obecnie pracują nad wypompowa
niem wody.

Wiedeń. Korespondent „Neue Fr. Presse" 
z K o n s t a n c y  telegrafuj0, że na opuszczo
nym przez zarogę „Potomkinie" znalazł w i e l 
k i e  s p u s t o s z e n i a .  Kajuty są zrujnowane, 
na ścianach i filarach widoczne ślady krwi. 
De magazynów wyłamano drzwi. Marynarze, 
z brakn wody słodkiej, używali do kotłów ma
szynowych wody morskiej, skutkiem czego k o 
t ł y  z o s t a ł y  z e p s u t e .  Zarówno żywności, 
iaa amunicyi, z n a l e z i o n o  b a r d z o  ma i  o.

W  jednej z zamkniętych kabin z n a l e z i o 
no  j e d n e g o  z o f i c e r ó w ,  s t r a s z l i w i e  
w y g ł o d z o n e g o ,  załoga bowiem trzymała go 
tutaj 11 dnf o Chlebie i wodzie.

Jeszczb się ich boją.
Konstanca. Podczas pobytu floty rosyjskiej 

w tutejszym porcie zabrouionu marynarzom, a 
nawet oficerom wysiadać na l ą d ,  a b y  n i e  
s p o t k a l i  s i ę  z b u n t o w n i k a m i  z „P o 
tem  k in  a".

Matuszeńko u Cantacuzeny.
Konstanca. Rumuński prezydent ministrów 

Cantacnzene przyjął przywódcę marynai zy z 
„Potemkina", Matuszeńkę. Na zapytanie prezy
denta ministrów oświadczył Matuszeńko, że za
łoga „Potemkina" powzięła zamiar zbuntowania 
się dopiero wtedy, gdy lekarz okrętowy na we
zwanie komenaanta oswiaaczył cynicznie, że 
r o b a k i  w m i ę s i e ,  przeznaczonem dla ma
rynarzy, l i c z ą  z a l e d w i e  j e d e n  d z i e ń  
życia.

Czy znajdą łasKę?
Sebastopol- Pet. ageneya północna donos 

torpedowiec nr 267, którego załoga nie chciała 
się poddać władzom rumuńskim, przybył tu wczo
raj. Z a ł o g ę ,  z ł o ż o n ą  z 16 l n d z i ,  a re 

s z t o w a n o  i i n t e r n o w a n o  na  p a r o w c u  
t r a n s p o r t o w y m  „ Pr ut " .  S t a t e k  ,We* 
c h a "  r ó w n i e ż  tn p r z y b y ł .

Wydani władzy.
Petersburg. Krążownik pancerny „Aleksan

der III" p o w r ó c i ł  do por t u k r o D s z t a d z -  
k i e g o .  Załoga wydała władzy 12 marynarzy, 
którzy usiłowali ją zbuntować.

Bunt w Krons7taazi&
Petersburg. Wśród garnizonu kronsztadzkie- 

go wybuchły znów g r o ź n e  r o z r u c h y .  — 
Władze obawiają się wykroczeń ze strony żoł
nierzy.

Londyn. Do „Daily Mail" donoszą z Kron
sztadu, że tam skazano wielu marynarzy l żoł
nierzy na karę śmierci przez powieszenie. —
Wiadomość o tej rewolcie w tak bliskiem są
siedztwa P e t e r h o l n  w y w a r ł a  na  c a r a  
g ł ę b o k i e  i p r z y  g n ę b  ia j ą c e wra żen i e.

Bunt z powodu egzekucyi
Londyn. Do „Morning Post" donoszą z pry

watnego źródła z Libawy: Po stłumieniu re
wolty maiyna^zy 23 z nich skazano na karę 
śmierci. Gdy karę tę wykonano na sześciu ska
zanych, powstało wielkie wrzenie wśród garni
zonu. Komendant, obawiając się, aby dalsze e- 
gzekucye nie wywołały nowego Dnntn, zażądał 
instrukcyi z Petersburga. Odwrotnie naaeszła 
odpowiedź: „ T r a c i ć  d a l e j "  Gdy atoli przy
stąpiono do rozstrzelania aalszych skakanych, 
przeznaczeń1 do wykonan.a wyroku żołnierze 
odmówili posłuszeństwa, a następnie dali ognia 
do oficerów, z których zabili 12 Komendant 
przywołał wówczas kozaKÓw, którym po zacię
tej walce i po stracie 30 zabitych powioało się 
wreszcie stłumić rokosz.

Wrzenie wśród kozaków.
Petersburg. Między kozakami dońskimi od

bywa się żyw? agitacya rewoiucyjna. Sytua- 
cya jest groźna — Władze zarządziły wszelkie 
możliwe środki ostrożności n& wypaaek rozru
chów.

Rewolucya na Kaukazie.
Petersburg W  mieście i okręgu T y  f l i s  o- 

g ł o s z o n o  s t a n  w o j e n n y .
Berlin. Z Petersburga donoszą: W  ELsapet- 

groazie na Kaukazie stacyonowany tamże ali- 
szański pułk piechoty wzbrania! się przez trzy 
dni przyjmować dostarczane4 mu żywności, po 
nie wal była zepsuta. Następnie wybuchły w puł
ku zaburzenia, które przybrały charakter g r o 
ź n e j  r e w o l t y .  Wczoraj zbiegło z pułku tego 
2 p o d o f i c e r ó w  i l i  s z e r e g o w c ó w  z 
b r o n i ą  i z n a c z n y m  z a p a s e m  s mu n i -  
cyi .  W  E a t u m  r e w o l u c y a .

Zamordowanie prezydenta miasta.
Mcewwa (Petersburska Agercya telegraficz

na) Podczat. dzisiejszego przyjęcia petentów 
n prezydenta miasta S z u w a ł o w a  ^eden z pe
tentów dał trzy strzały do prezydenta I zabił 
go. Sprawcę uwięziono.

Ruch Konstytucyjny.
Petersburg. .Słowo" słyszało, że w połowie 

lipca odbędzie się z j a z d  i n t e l i g e n c y i  
p o l s k i e j  dla wyjaśniecia s t o s u n k u  P o la 
k ó w  do  R o s y a n  W zjeździe wezmą udział 
znani pisarze polscy.

Peteraburą W Moskwie odbyło się wczoraj 
w i e l k i e  z e b r a n i e  inżynierów, które na żą
danie naczelnika miasta musiało się rozeJBć. 
Uczestnicy istotnie -ozeszli ‘ ę, zażądawszy sp1- 
san.a protokołu o tem, co zaszło.

Z teatru wojny.
O dalszych postępach Japończyków ns Sa- 

chalmie donos: generał Lmiewicz Dnia 7 za
jęli Japończycy Korsakowsk, 8 zaś o godz. 8 
rano wjechaiy dwie łodzie torpedowe do zatoki 
Łososia i otworzyły silny ogień na fort S o l o 
wi  e w Oddział z KoisaKowska opasek fort 
Sołowiew i rozpoczął odwrót na północ. Japoń
ska kawalerya obsadziła Sołowiew. Japończycy 
wysadzili w Koi»akowsku n? ląd p i e c h o t ę ,  
k a w a l e r y ę  i a r t y l e r y ę .

(Telegramy „N Reformy" z 11 llpca)

Poddali się!
Londyn. Z Tokio donoszą Rosyjska załoga 

K o r s a k o w s k a  i fort Sołowiew po wyparciu 
jej z tycb fortyfikacyj cofneia się 8 mil na 
północ, a n a s t ę p n i e  po  s ł a b y m  o p o r z e  
poddała się Japończykom.

Rokowania pokojowe.
Petersburg. Petersb. ageneya północna dono

si ambasador w Rzym-e hr Mu r a  wi e w,  któ
ry w najbliższym tygodniu wyiedzie do Wa
szyngtonu , był wczoraj na a n d y e n c y i  n 
c a r a

Waszyngton. Rosyjscy i japońscy p e ł n o m o 
c n i c y  p e k o j o w -  zbiorą się w mieście Ports- 
mouth w stanie New Hampshire w Stanach Zje
dnoczonych Postanowiono bowiem, aby r o k o 
w a n i a  t o c z y ł y  s i ę  p o a a  W a s z y n g t o 
nem.

Waszyngton. (Depesza binra Reutera) Jan 
słychać, Ro»ya wobec objawianego przez ra,d 
chiński życzenia o z a s t ę p s t w o  na m a j ą 
c e j  s i ę  o d b y ć  k o n f e r e n c y i  p o k o j o 
we j ,  z a c h o w u j e  s i ę  p r z y c h y l n i e ,  pod 
czas kiedy J a p o n i a  z a j ę ł a  s t a n o w i s k o  
o d m o w n e .  Prezydent Rooserelt wręczył obu 
wojującym mocarstwom prośbę Chin, niewiado
mo jednakże, czy jnż została daną odpowiedź? 
W  urzędowych tutejszych kołach żądania chiń
skiego n ie  p r z y j ę t o  s y m p a t y c z n i e .  — 
Dlatego nie jest prawdopodobDem. aby rząd je 
poparł.

Objawy pokoiowe.
Berfin. Rząd rosyjski zakupił jnż 16 wi e l -  

k c h p a r o w c ó w  handlowych od niemieckie
go Towarzystwa żeglugi w Hamburga. Parow
ce te mają służyć do  p r z e w i e z i e n i a  j e ń 
c ó w  r o s y j s k i c h  z J a p o n i i  do  R o s y i .  
Tu uważają zaknpno to za dowód, że rząd ro
s y j s k i  na  s e r y o  m y ś l i  o r y c h ł e m  za
w a r c i u  p o k o j u .

2& szpiegostwo iia rzecz Rooyi.
Tokio, Były attache wojskowy f i a n c n s k . i

B o u r g o i n , został zasądzony za s z p i e g o 
s t w o  na 10 l a t  w i ę z i e n i a  i cięż]ach ro
bót, a tłomacz jego M a c i  na 8 l a t  w i ę z i o -  
n i a.

W o lim  i teioiralicno 
wiadomoscr „N Reformy1,

z dnia 11 lipoa.

Flota angielska we Francyi.
BresT. Wczoraj o godzinie 12 minut 30 w po

radnie przyDyła tn a n g i e l s k a  e s k a d r a  
a t l a n t y c k a  złożona z 11 okrętów. Wymie
niono salwy powitalne.

Anglia nie ufa pokojowi.
Londyn. Izba lordów przyjęta po dtuższej dy- 

skusyi rezolncye i oświadczeniem, iż niebezpie- 
cznem jest liczyć tylko wyłącznie na f l o t ę ,  
gdyż d la  p r z e s z k o d z e n i a  i n w a z y i do 
A n g l i i  p o t r z e b n a  j e s t  t a k ż e  a r m a 
l ą d o w a .  Rezolccyę tę poparł także lora R o- 
h e r t s, który podniósł, że wprawdzie Anglia 
nie potrzebuje silnej armii stałej, ale potrzeba 
jej dostatecznie w y ć w i c z o n e j ,  s i l n e j  r e 
z e r w y .

Reforma wyborcza w Anglii.
Londyn. W  Izbie g m iL  B a l f o n r  zapowie

dział projekt r e f o r m y  w y b o r c z e j ,  na mo
cy Której A n g l i a  zyskałaby 17 m a n d a t ó w .  
S z k o c y a  15, & Iriandya straciłaby 22 m a n 
d a t y

Korona ór nabycia.
Londyn. „Standard" dowiaduje się, że Nor

wegia ofiarowała koronę swoją księciu d u ń 
s k i e m u  B a r o i o w i .

Turcya a „Potemkin".
Konstantynopol. Z powodu sprawy „Poten - 

kina" rząd turecki postanowił w z m o c n i ć  
f o r t y f i k a c y e  B o s f o i n ,  c z e m u  s i ę  z a 
w s z e  d o t ą d  s p r z e c i w i a ł a  R o s y  a. Do
piero teraz dziennikom tureckim pozwolono pi
sać o sprawie „Potemkin*", ale tylko o pod'  
d s n i u s i ę  tego pancernika

Okradziona renuolika
Londyn Z Haiti donoszą Prezydent repnbli- 

ki Haiti oakryl. że urzęanicy w y k r a d l i  z ka  
s y  p a ń s t w o w e j  s n m ę  5 milionów dinarów, 
pozostałą z pożyczki państwowej, zaciągniętej 
w roKu 1904 Rzeczypospolitej Haiti g r o z i  
z t e g o  p o w e d n  z u p e ł n e  b a n k r u c t w o .

Katastrofa w kopalni.
Uście (Bssen). szyoie Bornssia wybnchł 

pożai wskntek eksplozyi l a m p k i  n a f t o w e j .  
Jak się zdaje, zginęło przy^em 39 robotnlkPw

Pojedynek bez skutku.
Karlsbaa Odbył się tn wczoraj p o j e d y n e k  

między vicehrabią Armandem Beauce a naapo- 
rncznikiem Korwinem Wymienione 3 razy kule 
b e z  ż a d n e g o  r e z n l t a t n .

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 

M i o h a t  K o n o p i ń s k i .

f i  D E I Ł A N E .
(Artykuły w cym dziwie nie poahodzą ad 

Redzkayi).

Zakopane. Lekarz-dentysta 
Zofia Beauraln z Warsza
wy ordynuje w sezonie le

tnim. ul P r z e c z n i c a ,  5, od 9— 12l /» rano i 
od 5— 7 po połudmn. 2445 2 12

D r  J ó z e i  Z e i t n e r
ordynuje, jak zazwyczaj, 2469 2 2 

w  F r  a r * c e  n  s b a d z i e .

Antekarza Juliusza Scnau manna „sól zołąaao- 
wa“ zdobyła sobie rozgłos j&kc wyborny środek 
dyetetyczny i nrzeszło od lat 20 jest w powszeeb- 
nem użyciu j rzec w wszelKim dolegliwościom żo
łądki , jak tego uowedzą liczne podziękowania.

uznane za 
na jle p sza i naturalną.

Główny skład. Kraków, ulica Grodzka, 48

Z A E O P A N B .
„Klemensowka"

wśr6d 8-morgowego parka świerkowego w najpiękniej- 
a'e ir  i najtdrowszem położeniu przy uf. Jagiellońskiej. 
Pokoje z całem utrzymaniem Piersiowo chorych nie 
przyjmuje zię. Wla.n > łazienki Zgłoszenia do zarządu.

Kursa tekbgraficznu.
WwSaś. 11 lipoa.
Ako>« ztiyi klet Zakłai*' kredytowe*.) 6 . 60 

Akoyc węgierzkiege Zakładu kredytowego 762*— AL y  
Angiobann 308*— . Akoyt Tnlonbanku 640 60 Akc e 
„urderhani . 4SC.-6C Akcje Bani^erefnu 669-— Ako-r 

F >denoredlt lu21 —. Akoye Gaiiojyikiej a Banku hipotr 
mego 646 — Ake/e kolt- państwowy' 671*60. AJtoye 

kolei południowej 86 50 Akcy< kolei Elbethai 448 60 
Akoye zoW północnej 583C> -. Akoye kolei ozerniowlr 
jfaej 68̂  — , Azoyi Alpiny 666*60. Akoye Brnu Marany  
649*— . nko/e askiegj Towarzystw*. ze!azcego 9646 - - 
Akoye Fabryki nront 57t — . Akoye lureokie tyton-owe 
8*0*60 Akcy Galicyjskiego Kar pac 1 ego T.warzysiws 
nartowegt 895* -  . Obligacje węgierskie Indemnisaoyj i 
96 66. Bnnta majowa 100 80 Ren~« koronowe anstryack. 
100*40 henka koronowL wigierski 96*70 66 1. Listy
Towarsystwa kredytowego siemrkiego 10CT6. 4“/, List 
Ranku hipoteozner 9( 41/1C,, Liztj Banki hlpoti
oznegL 10’ 90 5% Listj Banki hipotecznego 118— .
4*/, Llzty Banku krajowego 100*— . 4*/,*/, Lizty Banka 
kra weg TT2-90 T j  ] -mi—sine obligaoye .Ra Au kra- 
joi ego 102-76 4*/, galicyjskie “bllgacyi propinaoyjne
ICO — 4,/lgalloyjt*a pożyczka krajowa z i898 :. t)9'90, 
4*1$ .o t  ozka miaata Lwowa 99-— . Loij lureokie 14175 
Marki U7 46. Ruble 953

ufele* 25 OC do 22 10 słaby. Splrytuz 41-— do 41*20 
Narta niezmieniona.

Usposi lienic Po początku zilnyzu n a lep iło  ogńlni 
osłabienie

i
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Solicytator adwokacki
zdolny w koncepcie, w sprawach hipotecznych 
i sg*jkucyjnych szuka zajęcia zi rai.. Zgło- 
Bzema pod ,Solloytator- po e restante Kraków 

za okazaniem kw 'ti. 2480

7 H n l n V  nauczyciel z maturą przyj- 
J mie guwernerkę. Zgłosze

nia 91. O s k a r b s k l  w  H e r m a u o
w e j ,  p. Tyczyn. 2485

Potrzebny chłopiec
w wieka lat 14— 15 do praatyki w skle
pie korzennym i z napojami przy ul.

Starowiślnej L 27. 2483 i 3

Urządzenie maszynowe
do fabrykacyi mydeł i mydełek w no
wym stanie z motorem gazowym o sile 
12 koni jest do sprzadanh lab wy
dzierżawienia. Bliższa wiadomość: Sta
nisław Kwiatkowski Tlinów, Lwow

ska 65. 2481 1 9

Odezwa!
F i r m a  F .  1 .  t i r i g a r

(Magazyn Nowości i wszelkiej Konfekryi mę
skiej, Rynek główny 1,44) zniewolona -  - wsku
tek nieiojalnegi postępowania konknrencyi — 
(czytaj „Głos Narodu" z 11 czerwca b. r.) do 
opuszczenia zajmowanego przez lat 34 lokalu, 
przeniosła swój Magazyn Nowości i Konfekcyi 
męskiej do Icka.u podl. 47 w Rynkn głównym. 
L ii -  A-B (Hotel Drezdeński, róg Rynku i lli- 
cy Floryanskiej), (, czem mamy zaszczyt za
wiadomić P T, Publiczność i poleca się n idal 

'askawym względom 2471 1 3

F .  A .  G R I G A R
Maguzyn Nowości i wszelkiej Konfekcyi męskiej 

w Krakowie, Rynek, Hotel Drezdeński.

Wyszły nak.adem Sal. Ma polsk. w Krakowie

Klejnoty K r a to w a
20 iiwarei n jcelniejszych widoków Krakowa, 

. ozdobą ka idego stołu w salonie, artysty
cznie wykonane z crygin. Artysty - Malarz® 
2482 1 10 St. TONDOSA.j
A. Cena w oprawie secesyjnej K 1'20
B. „ w agiels. płótn, z złoć . . . K 170
Za nadesłaniem K 1-05 wysyła w oprawie A

K 215  „ „ B.
franco za zwrotnym recepisem

Henryk Frist, Kraków, FloryailSia 3?.

S P R Z E D A N I A
Lóiko trnmotka, szafa z lastrem binrko, sto
lik nocny (wszystko lębuwe), stoliczek, dwa 
stołki, karło i 2 pary kartuszy, ul. Topolowa 32. 

2402 3 4

w więkazycn iluściach z a k u p u je  fir
ma M o r it z  L iiw , fabiyka olejków, 
eter. . eaenc. w  I I  u s o w le a r u  Koło 

Borna (Mor). z484 i 2

Wydział Krajowy. 
L. 68598.

2402

Z dniem 16 sierpnia b. r. rozpocznie 
się IX  z rzędu czteromiesięczny kurs 
dla pisaizy gmin wiejskich przy 'Wy
dziale krajowym.

Kandydaci, ubiega jący się o przyjęcie 
na kurs, winni wnieść na ręce Wydziału 
powiatowego w ła a n o rę o z m e  napisane 
f odania i dołączyć następujące doku
menty:

a) metrykę urodzenia.
b) ostatnie świadectwo szkolne,
c) świadectwo moralności,
d) krótki opis życia, czem się kan

dydat dotąd za.mował i gdzie pozo
stawał,

e) świadectwo ubóstwa, jeżeli kan
dydat zamierza starać się o zasiłek 
z funduszu powiatowego lub krajowe
go. wreszcie

f) jeżeli kandydat pozostaje w służbie 
publicznej, świadectwo swej przełożo
nej władzy

Nie mcgą być przyjęci na kurs: 
K&rani za zbrodnie, za przestępstwa 
z chciwości zysku lub przeciw obyczaj
ności publicznej, za opilstwo’ osoby 
wydalone ze słnżby publicznej, w drodze 
dyscyplinarnej i wogóle osoby prowa
dzące się niemoralnie.

O tern zawiadomi Wydział powiatowy 
bezzwłocznie wszvstkie Zwierzchności 
gminne swojego powiatu.

Wniesione podania przedłoży nam 
W jdział powiatowy najdalej d o  3 0  
l ip c a  b. r. (później przedłożone nie 
znsianą uwzględnione) wraz z swoją 
opinią, którzy z kandydatów zasługują 
na przyjęcie, a to tak z pomiędzy kan
dydatów, którzy kompetują o zasiłki, 
jak i z tych, którzy starajc, się o przy
jęcie na własny koszt.

Z uwagi, iż wj znaczona przez Wy- 
3c a i Sejm dotacya na zasiłki dla uczniów 
kursu jest szczupłą, zaledwie bowiem 
20 kandydatów można obdaizyć zasił- 
Kami najwyżej do dwustu koron, na 
cały kurs, zwracamy uwagę, iż jeżeli 
Wydziałowi powiatowemu zależy na 
przyjęciu kandydata, a raczej na przy
sporzeniu gminom sił pisarskich, winien 
Wydział powiatowy przyznać z funduszu 
powiatowego odpowiednie zasiłki.

Przedkładając podania Kandydatów 
zawiadomi nas zarazem Wydział powia
towy, którym kandydatom i w jakiej 
wysokości przyznał zasiłki. Przyznane 
zasiłki, ewentuaime także z funduszu 
gminy, muszą być nadesłane bezpośre
dnio do Kasy Wydziału krajowego, 
skoro Wydział powiatowy otrzyma za
wiadomienie o przyjęciu kandydata.

W e Lwowie, dnia 1 lipca 1905.
Marszałek krajowy. 

l ia d e n i.
Członek Wydziału krajowego 

ił l id z i u/c.

n n

NESTLEGO maczka dla dzieci zawierająca i.ajlepsze mleko alpejski*
Oddawna za dobre uznane pożywianie dla 
niemowląt i dzieci chorych na żołądek. 

Nieżyt je lit  niemożliwy.

Przez powagi lekarskie uznana za dobrą, od 35 lat we wszystkich szpitalach dla dzieci używana. Dzienne zużycie mleka 184 000 litrów, czego nie
może wykazać żaden inny przetwór

Do celów próbnych poi dawki do i koronie. Skład główny: F . B E R L T A K ,  W iedeń , I., Verlangerte Weihburggasse 27.
f l e t r r A T a n i n l  Poniewa  ̂ sprzedają podobne przetwory w opakowaniu naśladowanem dc [łudzenia, przeto trzeba pr :y kupnie pamiętać o tern, że każda dawka musi hve 
w a l i  A O A O U I O  ■ opatrzoną podpisem wynalazcy H e n ry  N t_ t le ,  a etykieta na wieku podpisem mającego skład główny „ F ,  B e r ly a k “ . 2063 6 12

P r z e d  n a ś la d o w n lo tw a m i o b r o n io n a  p r z e z  p r ó b k ę  I zn ak .

Sól żołądkowa
wyrobu J U L I U S Z A  S C H A U M A N N  a

aptekarza w Stockerau, 246 6 6
o«l w ie lu  la t  z n a n a  jako d o b r y  d ie t e t y c z n y  ś r o d e k  do p r z y s p ie s z e n ia  
t r a w ie n iu , usuwa natychmiast zbyteczny k w a s  ż o łą d k o w y .  N ie z ró w n a n y  d o  

U n ta len ia  i u tr z y m a n ia  d o b r e g o  t r a w ie n ia .
Dostać można w każdej znaczniej. Ppnn rmflpł^fl F  1 fift Wysyłka, poczt, za zaliczką przy 

aptece anstr węgier państwa uullU j!UuGlfi.(l A. i  JU odbiorze co najmniej 2 pudeł.

S k ła d  g ł.: Landscnaftl, apoM c des Ju lius S c h a u m a n n  in S to c k e ra u .

OTOT

I N a  n a l e w k i I

•H Rafinery a spirytusu 
H. FerJbergera Syna

w  K la śn ie  p rzy  W ie iic z c o , poleca

na Nalewki cwocowe
i

swoj spirytus „A lc o h o l p& stenrisć 4 który przez pierwszo
rzędne S a k l& d y  shem i szne k r a jo w e  i zagraniczne, 
ja k o  n a jle p szy  i n a jc z y s ts z y  w swoim rodzaju uznany

został.

Dla dogodności P. T. Publiczności wysyłam spirytus pocztą 
w blaszankach 5 litrowych po cenie umiarkowanej. 2412 fi 3

%
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Poszukuje się

Agenta podróżującego
z własnym wozem i końmi do rozsprze- 
dazy szat kościelnych za prowizyę i 
stałą płacę. —  Wymagana k a u c y a  
w  gotów ce łub  zabezpieczona.

Oferty lub zgłoszenia osobiste pod 
„L it u r g ia " ,  K ro sn o . 2477 1 3

Globus
N a jJ e p & M  w  św te c ij*  Ś r o d ę k  

d o  tżyszszeiiiai

OT

Lwowska fanryka chemiczna
„ O T  Ł

Lwów-Zamarstynów,
« yrabia i poieca

Mydła toaletowe od najtańszych do 
najwykwintniejszych, nieustępnjące 
mydłom zagranicznym.

Perfumy z nataralnych wyciągów kwia
towych.

Wodę kolonską zwykłą kwiatową i an
gielską.

Puder „Ennice“ w 3 kolorach. 
Atrament kancelaryjny.
Atramenty kolorowe.
Fa**by do stampili.
G arnęło  sklejania.
Płyn <fo wywabiania plam.
Środki opatrunkowe 
Kąpiele z kwasem węglanym a la Nau- 

heim. 1925 16 o
Kąpiele balsamiczno-borowmowe
Nabyć można we wszystkich aptekach, 
drogneryach i sklepach galanterj jnycb
Prospekty i cenniki franco i gratis

A T E N T YP
wyjednywa Inżynier 267 46 104

M . G e l b h a u s ,
pnes władię a if 1 1 przyaięioiy r ie c in .i pal 

Wiedeń, TH, w b< umiba 7,
uaprioo,' ,r ces król. ursędn patentowego.

Dla mciącycli tiolegiiwości żołądkował
Wszystkim yin, którzy przez zaziębienie lub przepełnienie żołądka, przez 

spożywanie niezdrowych, trudnych do strawienia, zbyt gorących Ino zbyt zi- 
mnyoh potraw, albo toż przez jednostajny tryb życia nabawili się dolegli- 
Wuści żołądkowych, jak:
nieżyt żołądka, kurcze żołądka, bóle w żołądku, trudne trawienie

lul zaflegmienie,
poleca się niniejszem dobry środek domowy, którego wyborne lecznicze dzia
łanie jnz od wielu lat jest stwierdzonem. Jest nim znany
śroaek trawienie przyspii szaj^cy i krew czyszczący,

Huberta Ullricha wina ziołowe.
To wino ziołowe sporządzane jest z ziel wybornych, za lecznicze 
uznanych i z dobrego wina, wzmacnia i ożyw is organizm trawienia 
człowieka, nie będąc środkiem rozwałniającym. —  Wino ziołowe 
usuwa i  naczyń krwionośnych przeszkody, oczyszcza krew z wszel
kich zepsutych, chorony wywołujących cząstek i wpływa dodatnio 

na tworzenie się świeżej zdrowej krwi.
Przez użycie w porę wina ziołowego najczęściej jnż w zarodku usuwa się 

dolegliwości żołądkowe. Należałoby przeto dać a>a pierwszeństw. nrzed innemi 
ostremi. gryzącemi, zdrowie narn /.ajacemi środkami. Oznaki, jak: Ból głowy, 
odbijanie się, zgaga, wzdęcie nudności z wymiotami, które prz> chronicznycn. 
(zastarzałych) dolegliwosc^ch żołądkowych występują tom gwałtowniej, zni
kają często już po kilaorazowem piciu tego wina.

1 j’e£° nieprzyjemne następstwa, jak ocię?.J»ość,
A .d  Ł Kij d |  U a t i i ' .  ka.ki bicie serca, bszsennosc, jekotez zatrzyma

nie się krwi w wątrobie, śledzionie i w systemie jtlil (dolegliwości htsr.croP 
dainej ustepoją przez wino ziołowe szybko.„  łagodnie. Wino ziołowe zapobiega 
niestrawności, wzmacnia i podnieca system trawienie i w łatwy sposób usuwa 
z żołądka i jelit wszelkie niezdatne cząsiki. fr

Óhufłv7 b^ady w ygM , nie dakrew»iość. jpa-
H l i j o n t o  7 0  e :|  sa najczęściej okutkiem zleyo „rawicniu nteSasiatf 
U l I I t L I C  1 6  O (v cziiego tworzenia się k n .i i chorcbiiwege s: tu u wą
troby Nie mając apetytu, wśród nerwowego rozstroją i zadumy, jaiotĘń iisióu 
częstego bólu yłowy, bezsennych noey, często dogorywają Pbwjd*
SsU~ Wino zio.owr daje ostahionemu ciału świeży .apuis v,The .nosowe
podnieca apetyt, wpływa dodatnio na trawienie i 'dzy(viwije sie pobudza 
silnie wymianę ma. sryj, przyspiesza tworzenie krwi, yspokaja, ozurażnione 
nerwy i daje na nowo chęć do życia; dowodzą tego liczne uzna/ia i podziękowaniu.

Wina ziołowego można Wstać we flaszkach po 3 korony i 4 korony 
w Austro-Węgrz-cih, w aptekach: w Krakowie, Podgórza. Zwierzyńca, Wieliczce. 
Niepołomica-h, Dobczycach, Rabce, Myślenicach, Bi.cnni, ti iśniczu, Br/.eśkn, 
Tarnowie, Zatorze, Krzeszowicacłi, Chrzanowie, Jaworznie^O.święcimie, \) ado- 
wicach, Andrychowie, KętacSi Lipuiku, Mb ko wie, Suchy, Jordanowie, Zywco, 
ZaDłociu, Nowym Sączu, iiiałvr, Bielska itd.

W królestwie Polskient „  flaszkach o i rubla i po i rublu 50 kop. u _ i i . ... n.  ■ i n i  -* 1̂ .. -1 . CJImlrt Lr noutrrorih 1VT Kiblmwi tn Dl !ril.

„A  R

§ & L O I  sprzedaży rzeźb i obrazow 
artystów polskich, otwarty codziennie 
w dnie powszednie od 10 do 1 zraua 

i od 2 do 5 po połddniu.
T lllcn  B r a c k a  5 . N a p a r t e r z e .  

1766 28 0

Buchalter
l u b  b u c h a l t e r k a

rutynowany, obznajomiony z podwój
ną buchalteryą, władający w kore
spondencji językiem polskim i nie
mieckim znajdzie miejsce w zakładzie 
przemysłowym w Krakowie. Z g a 
szenia (listy) z podaniem studyów 
i praktyki dotychczasowe i przyjmuje 
Administracya „N . Reform y14 pod 
24 :7 4 . Wyjaśnień nie daje żadnych

2474 1 2

Ś lą sk  austryaoki

W IS Ł A
W I L L A  „ U a J A " .

Nowo wybudowana, pokoje wysokie, 
słoneczne, wygodnie urządzone, odpo 
wiednio zaopatrzone na zimę, z pieca
mi kaflowemi. sprężynowemi łóżkami, 
werandami i dużym tarasem. Wodociągi 
łazienka ogrzewana, ogród spacerowy 
z wodotryskiem do użytku gości. —  
Pokój z całkowitą pościelą, usługą i 
światłem począwszy od 30 koron mie
sięcznie. Można również wynajmować 
i dziennie.

Kuchnia zdrowa i smaczna, uirzy 
manie od 3 koron dzienuie.

Położenie malownicze, w Besk;dach, 
o 3 Kwadranse drogi od Ustronia, sta- 
cyi kolejowej.

Bliższe sz cze g ó ły  na m ie jscu  w  'W i
śle, H e le n a  K iek czew a k a  (przez 
Trzebinię Ustroń). 2475 i 6

K n o r r ’ a

M a czka  owsianay
1000-krotnie wypróbowana i świetnie oce
niona jako najlepsze c a c  najtańsze poży
wienie dla dzieci. Tworzy mięśnie, krew i 
kości. Zmieszana z krowiem mlekiem, za
stępuje zupełnie pokarm matki. Ochrona 
przeciw wrogiej biegunce n małych dzieci. 
ja .oźnu Je j doTtaC w s z ę d z ie . 1979 3 4

sprzedaję z powodu wielkiego zapasu 
po znacznie zniżonych cenach. Proszę 
korzystać ze sposobności. Znany skład 

pod firmą 2349 5 5

Arnold Falleb
K raK w , ul. Grodzka 1. 43,

filia
Podgórze, Rynek I. 10.

K o n c y p i e n l a
z praktyką sądową poszukuje zaraz 
l> r  f i t im u i id  K e iu e r ,  a d w o k a t  

w  k ra in  o w ić ,  2478 1 3

Y/ielKa realność'
przj plantach w Krakowie jest z powodu wy- 
jczdn właśiiciela za cenę grunta d o  s p r z e 
d a n ia  . Realność ta przynosi znaczny dochód, 
a że mierzy przeszło p6k m o r g i ;,  można n® 
niej eszcze pobudować wielkie gmachy z f r o n 
t e m  n a  p la u ty  bez szkody dla obeonie sto
jących na niej kamienic. Bliższa wiadomość 
F Lnbański, ni. Grodzka 26. 2443 3 3

Lokomobila Claytona w bardzo do
brym st mie do sprzedania. Bliższa wiado
mość: Zarząd dóbr Snpnica p. Dębica.

2337 7 '

Do cukierni
W . Nowaka w Bochni

potrzebny u c z e ń . 2421 6 7

Telegram z  P a ryża .
D z iś  u a j .m o d n ie js z e  t y l k o  g r a 

n a t y .  2275 8 10

p,trwsia poleca częściowo
»■»«». i fiiirtnmmp

m m m m m m  X “ ! « S ^ i  

fayialsnej
i \A Ijijltśj najnowszym
\  ®  f f  •' i najlepszym spo- 

sofaem za pomocą 

.flwącego powietrza"
K R f t K ó w  P0 tenacn

6/orkgn* najniższych.

M. J f i i W O R M I C K I .
2365 10 0

Magazyn rekawiczniczy
pod iirmą

F. Lubawski
Kraków, ul. Grodzka 26

(naprzeciw Magistratu).
Poleca wszelkie rodzaje rękawiczek, 
skórkowe od 9 0  e t .  za parę. Paski 
damskie, torby, kufry, szelki, skóry ło

siowe do łóżek i t. p.
Nabywający 3 p. rękaw, naraz lnb 

inne towary, otrzyma w dodatku sre
brzystą torebkę lub lusterko szlifowa
ne składane 2325 3 6

I.IC YT A C Y A .
Realność „Szkoła ludowa" w Łobzo

wie gprzed&na będzie w drodze li
cytacji przez oferty pisemne i ustne 
nieodwołalnie w dniu 24 l ip o a  1905 
o godzinie 12 w południe. 2463 3 3

Bliższe waruuki są do przejrzema 
u dyrektora szkoły w Łobzowie.

Z Rady szkolnej miejscowej.
W Łobzowie, dnia 3 lipca 1905.

. .d ^ i C i W i U i l G  6 Dr o  i inne klej
noty i starożytności, w y k u p u je  aię 
b ez p ła tn ie  celem s&kapna po naj
wyższych eonach M, BRFHNER jubiler, 
ul. Szpitalna 9, Naprzeciw kosr. św. 
Tomasza. 2131 23 26

S w i « » i e  j a r z y n y !
5 kg. świeżych ogórków .......................K 8'—
5 kg. świeżej kalareoy .................... „ 2'80
5 kg. zielonej fa so lk i...................... .... . „ 3'60
5 kg nowych ziemniaków lub dyn . . n 9 50
5 kg. mieszanych jarzyn 3'—
5 kg. baryłeczka starego białego wina

s to ło w e g o ...................................   „ 5  —
5 kg. w sezonie jabłek, śliwek, gruszek 

renklod • • ■ • • • . . „ 3'—
wysyła opłatnie do ka. «ej stacyi jan  Stni-nn- 

Tić, ling. Weib; kirshen (Połndn. Węgry). 
2322 U 15

G ł ó w n y  S k ł a d  R o w e n o wi  .l o r  r
Kraków, ul. Floryańska 5

Generalne zastępstwa:

a u str .fa b ry k ib ron iw S teyer  d la row erow  
, W A P F E ! H R A D “  f a b r y k a  r o w e r ó w  „ S T Y R I A “

Jana Puchę' Sh . w Gracn. 1884 9 12
F a b r y k i  r o w e r ó w  „ D u r k o p p “ ,  „ P r e m i e r  H e l i c a l  • i • "‘J l j l Ł a l l l j r l i  a m e r .
„ <  l e y e l a . n l " .  ia,k rów nież  i w iel in n ych  fabryk , Przybory do row erów  i ich  części sk ładow e.

Rządowo
W Państwu Niemieckien* we flaszkach pc I r.krce 25 terr i po I marce 

75 fen. w aptekach: w Mysłowicach, Brzezince, AktberJnie, Tychawie, Szopi- 
nicach. Katowicach, Mikoiowie, Pszczynie, Hucie Królewskiej, S.cmianowicacŁ, 
Hucie Antuniny, Świętochnwicach. Rosbe.gn, Lięinie, Szaneju. Niem. PitkarŁ~n. 
Bytomiu itd. — jakoteż we wszystkich mnmjfTych i większych nucjscowo- 
ściact Anstro-Węgier, Rosyi i  Niemiec w aDteLaoh. _ .—

Wysyła także ipteka H. Bartnrsi.bkrego ! >p Kraków, ci. Sr&drsa 22, 
K. iahra (dawniej F. Gralewsłdegc) począwszy od 3 flaszek wino zlotowe po 
oryginalnych cenach do wezystfci’.h miejscowości Anstro-Węgier.

“  Ostrzega się przed naśladcwnictwaiKi! - m  
Żądać wyraźnie, wina TiojJowega Huberta lillricha “ S U

Moje wino ziołowe nie jenst. żadnym środkiem  tajemnym; jego części otfa.-

#
pod firmą

uprawniona

1

są następujące, wino Malaga 450.0, spirytus winny iOC.0, glict yna fQ0'0: 
czerwone 240.0, sok j|ar*‘biowy 15*0 0 sok czereśniowy 220.0, koper 

i. anvc. korzeń Helen’ " '  imf^ykański silny korzeń, korzeń goryczkowy.

dowe 
wino
włoski, anyż, korzeń helen "m, łmtwykański silny korzeń, 
korzeń tatarakowy po 10:0.

K. Rzdca i Chmurski w Krakowie
p r z y  u l . iw .  G e r t r u d y  p o d  N r . 4 , 888 37 o

wyrabia pod kontrolą koinisyi Przemysłowej Tow. Lek. Krak polecane przez toż Tow.

w o d y  m i n e p a l n e  s z t u c z n e
odpowiadające składem chemicznym wodom: BILIŃSKIEJ, GIESHUEBLERaKIEJ, 

i SELTERSK1EJ, VI('HY, MAPYENBADZKIF-T HOMBURG, KISSINGEN, tudziez

kpecyalne lecznicze
jak litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną, oraz w o d y  l e n n w t e  n o r m a ln e  

z przepisu P i o / .  J aw orsk iego .
Sprzedaż cząstkowa w aptekach I drogueryacn. - -  Centik' na żądenle franco

i  Druh»m  Literackiej w  Krakowie, n2, Jagdellońsm 10, Rjwdcfi Drujrg«-3si Ł. K. Górski,


